Piątek, 11 Grudnia 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 go południu 
z wyjątkiem. dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hai., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakceyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Preaenmećr z. 
1 


zamisjecowa: 
roGzila . 32 K., | ówierśreczułis 8E.-—h. 
nółrecznle BE. | mieslycznie 2 K.76b. 
W Niemczech 3 K. 28 b. m 
„Przewodnik n.ukowy | Uterąckić, dodatek 


„Przewodnik prenuste:owany osobno kosztuje 8 E. 


cznie. We wszystkieb innych państwach 3 E. 66 h. miesięcznie. 

miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata. pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 k 


misigsevwè: 
24 E. | ówierórocznie . 
i2 K. | młiesłgaznie . 


Foeznie 
piłrecznie 


6 E. 
2 K. 


Ceny ogłoszeń : 
miajsee 20 hal. 

Tahelaryczze i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hał. es wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy» 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenna. 


Wiersz palitowp lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej : 


Złoty Krzyż zasługi z Koroną: 


starszemu komisarzowi straży skarbo- 
wej I. klasy w Oświęcimiu, Wiktorowi Ma- 
linowskiemu, 

rzym. kat. proboszezowi w Miejseu Pia- 
stowem, ks. Bronisławowi Markiewi- 
czowi, 

adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych Ministerstwa Wyznań i Oświaty, Izy- 
dorowi Mazurkiewiczowi, 

dyrektorowi Zakładu leczniczo-kąpielo- 
wego w Iwoniczu, Janowi Maz urkiewi- 
czowi, 

inspektorowi międzynarodowego Towa- 
rzystwa wagonów sypialnych w Krakowie, 
Dawidowi Metzgerowi, 

skarbnikowi galicyjskiego Towarzystwa 
ochrony zwierząt we Lwowie, Adolfowi Mus- 
silowi, 

starszemu  komisarzowi budownictwa 
austryackich kolei państwowych w Oświęci- 
miu, Tadeuszowi Mydlarskiemu, 

naczelnikowi gminy w _ Borszczowie, 
Arturowi Niemczewskiemu, 

kierownikowi szkoły we Lwowie, dr. 
Janowi Ńiemcowi, 

starszemu  komisarzowi budownictwa 
austryackich kolei państwowych we Lwowie, 
Andrzejowi Nosowiczowi, 

lekarzowi okręgowemu w Uhnowie, dr. 
Stanisławowi Ożarowskiemu, 
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Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ. 


bn ' 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Andrzej zostawszy sam, powrócił zno- 
wu do rachunków. Główniejsze pozycye za- 
wiodły: przedewszystkiem spodziewał się 
znacznie wyższego honoraryum z miesięczni- 
ka literackiego, a już oferta księgarza na 
wydanie książkowe była wprost śmieszna, 
najboleśniejsza jednak była utrata widoków 
na teatr. 

Zgrzytnął zębami. 

Szerokie plany teatru własnego — te- 
atru zreformowanego odpowiednio, to sprawa 
dalekiej przyszłości. Słowa, które mu się wy- 
Twały dziś rano w chwili podniecenia, uzuał 
2a wyraz myśli zrodzonej samorzutnie w jego 
jaźni, za rodzaj genialnej improwizacyi. Uwie- 
rzy? w posłannictwo swoje i widział już sie- 
bie w tryumfie, jako odnowiciela sceny pol- 
Skiej. Trzeba jednak było wynaleźć źródła, 
które natychmiast trysną, niby nowy Paktol, 
strumieniami złota. Ale przecież tylko tydzień 
Czasu przed sobą. i 
, Porwał się uradowany. Przypomniał mu 
Się Ratajewski, dyrektor teatru ogródkowego, 
który jeszcze zanim Andrzej zdecydował się 
na oddanie sztuki teatrowi Dramatycznemu, 


dyrektorowi przemysłowemu dóbr ks. 
Sanguszki w Rudach, Wineentemu Paszczy, 


starszemu oficyałowi kancelaryi sądo- 
wej w Jaśle, Maciejowi Pinkasowi, 
kupcowi w Przemyślu, Emiłowi Pi- 
skorzowi, 
ewangielickiemu proboszczowi w Hart- 
feldzie, Józefowi Płoszkowi, 
Julii Podezaskiej w Żółkwi, 
sekretarzowi c. k. Towarzystwa gospo- 
darczego w Krakowie, dr. Józefowi Ra- 
czyńskiemu, 
nauczycielowi głównemu seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Sokalu, Kazi- 
mierzowi Radwańskiemu, 
adjunktowi dyrekeyi sądowych urzędów 
pomocniczych we Lwowie, Wilhelmowi Ra- 
fałowskiemu, 
felczerowi w Husiatynie, Izydorowi Ra- 
resowi, 
adjunktowi kaneelacyjnemu starostwa 
górniczego w Krakowie, Wacławowi Rein- 
dlowi, 
tytularnemu inspektorowi austryackich 


kolei państwowych w Czerniowcach, Zpgmun- 
towi Rosłerowi, 

praktykującemu lekarzowi, naezelniko. 
wi gminy w Szezucinie, dr. Karolowi R u- 
dnickiemu, 

sekretarzowi Rady powiatowej we Lwo- 
wie, Fryderykowi Schallerowi, 

rabinowi 
Schnurowi, 

aptekarzowi w Przemyślu, Maurycemu 
Schwarzowi, 

adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
Ferdynandowi Śliwińskiemu, 


w Tarnowie, Abrahamowi 


ofiarował mu się ze swoją trupą, dowodząc, 
że interes materyalnie przedstawia się nie- 
skończenie korzystniej. Istotnie, na poparcie 
dowodzeń swoich wskazywał na popularną 
onego czasu sztukę żydowską „A mazełtopf*, 
której autorka zarobiła na tantyemie, w jego 
budzie więcej, niż którykolwiek z literatów 
| polskieh z pierwszej sceny polskiej kiedykol- 
i wiek wyciągnął. 

Trzeba zrzucić pychę z serca. Widział 
w tem jedyną deskę zbawienia. Trudno, skoro 
nie poznano się tam, on przez skromny, bez- 
pretensyonalny teatrzyk trafi do wyobraźni 
ogółu, podbije go, zdobędzie... Może stanie 
się to podwaliną jego przyszłego teatru. Za- 
czynał prawie wierzyć w szczęśliwe zrządze- 
nie losu. 

— Tem lepiej, powtarzał, tem lepiej! 

Skoro też załatwił się ns poczcie i 
zmienił pieniądze u bankiera, nie wrócił do 
domu, ale udał się natychmiast na poszuki- 
wania Ratajewskiego. Znalazł go w cukierni 
Czermińskiego, znanej w eałem mieście jako 
giełda aktorska. Rzeczywiście, siadywali tu 
całymi dniami wśród wrzawy i dymu tyto- 
niowego aktorki i aktorzy prowincyonalni, 
oczekując na „engagement“. 

Teraz pod koniec sezonu pełniej było 
tam niż zazwyczaj, a powietrze tem samem 
bardziej ciężkie i zadymione. Układano pla- 
ny wycieczek na prowincyę, zawierano kon- 
trakty, omawiano warunki. Wielu pozostało 
bez miejsca, ze smutną perspektywą przepę- 
dzenia zimy na bruku miejskim. 

W ciasnym pokoju, w którym stłoczył 
się zwarty lud płci obojga, po przez gęste 
tumany dymu, Andrzej dojrzał w kącie dy- 
rektora, formalnie oblężonego przez liczne 
postaci o wygolonych obliczach. 

Oganiał się przed niemi, jak odyniec 
przed sforą ogarów. 

— A pójdziesz, a pójdziesz !.. Królu, zło- 
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sekretarzowi Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie, Stanisławowi 
Sokołowskiemu, 

rz. kat. proboszczowi w Andrychowie, 
ks. Wawrzyńcowi Solakowi, 

zarządcy lasów i dóbr państwowych 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo- 
wie, Janowi Staszkiewiczowi, 

gr. kat. proboszczowi w Nizborgu no- 
wym, ks. Antoniemu Szankowskiemu, 

sekretarzowi krajowego Związku ocho- 
tniczych straży ogniowych we Lwowie, An- 
toniemu Szczerbowskiemu, 

inżynierowi Namiestnictwa we Lwowie, 
Stanisławowi de Sulzer Szuleowi, 

rz. kat. proboszczowi w Kukizowie, ks. 
Edwardowi Tabaeczkowskie mu, 

administratorowi parafii Cystersów w 
Górze św. Jana, ks. Aloizemu Tajdusiowi, 

artyście-malarzowi w Krakowie, Henry= 
kowi Uziem ble, 

adjunktowi dyrekcyi urzędów pomocni- 
czych krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
Piotrowi Valencie, 

lekarzowi miejskiemu w Tarnowie, 
Józefowi Walczyńskiemu, 

gr. Eat. proboszczowi w Kobakach, ks. 
Michałowi Walniekiemu, 

zastępcy burmistrza -w Białej, Franci- 
szkowi Wenzelisowi, 

starszemu komisarzowi straży skarbowej 
TI. kiasy w Sygniówce koło Lwowa, Mikoła- 
jowi Weydzie, 

naczelnikowi gminy w Niepołomicach, 
Władysławowi Wimmerowi, 

rz. kat. proboszczowi w Dunajowie, ks. 
Antoniemu Wojnarowiczowi, 

starszemu kontrolorowi pocztowemu we 
Lwowie, Karolowi Wonschowi, 


dr. 


ty, wołał znowu ochrypłym basem, wszystko 
tylko nie to! Mogę ci ofiarować Niderlandy, 
jak Zagłoba. mogę obiecać begata żonę, tłu- 
ste dzieci, dobrze ułożoną kochankę, mogę 
ci przyrzece królestwo niebieskie, ale nie 
wspominaj rni o zaliczce, bo będę niegrze- 
czny! A pójdziesz! a pójdziesz! 

Andrzej przecisnął się między akto- 
rami. 

— Dzień debiy. 

— A redaktora kochanego! 

W towarzystwie tem, wszystkim litera- 
tom mówiło się „redaktorze“, o ile ktoś 
przez bliższe spoufalenie się z kompanią nie 
został, krótko i węzłowato „autorem“. 

— Redaktora, kochanego, wołał, niby 
wielce uradowany dyrektor — można kawki? 

— Dziękuję. Miałbym do pana interes 
dłuższy. 

— A jeżeli dłuższy, to chodźmy gdzie 
na piwo, bo nam tu te kanarki spokojnie 
pogadać nie pozwolą. Tylko mi się za kie- 
szeń trzymaj i wypłacaj zaliczki. 

— To nie o zaliczkę chodzi, lecz o ga- 
żę... zaległą — poprawił młody aktor. 

— Zaliczkę — już! Zaliczkę na gażę 
zaległą. Dobrze powiedziałem — ty mnie, 
uważasz, nie poprawiaj! Chodźmy z tej mor- 
downi. f 

Wyprowadził Andrzeja na ulicę i biorąc 
go poufale pod rękę, zaczął: i 

— Sztuczkę redaktorowi odpalili. Kla- 
pa, co? 

— Właśnie chciałem... 

— A właśnie, właśnie — przerwał, 
przedrzeźniając — rychło wczas. Ja to odrazu 
wypośrodkował, że redaktor do mnie z gro- 
chowym wianuszkiem: Ratuj! ratuj! 

Andrzej uczuł się dotknięty. 

— No widzi pan, tak żle nie jest. Nie, 
to nie! 


komisarzowi powiatowemu w Tarnowie 
Ludwikowi Wykowskiemu, 


inżynierowi budowy dróg Rady powia- 
towej we Lwowie, Bronisławowi Zarembie, 

zarządcy lasów i dóbr państwowych w 
Grobli, Bolesławowi Żeńczakowi, 

komisarzowi powiatowemu w Cieszynie, 
Zygmuntowi Żura wskiemu. 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu u- 
stanowił radcę Dworu, dr. Franciszka Tur- 
ka-Niewiadomskiego, zastępcą galic. 
Prokuratora skarbu. 


Edykt. 


C. k. Naimiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
z powodu projektowanego rozszerzenia sta- 
cyi Podgórze-Płaszów odbędzie się dnia 29 
grudnia 1908, i rozpocznie o godzinie 9 mi- 
nut 30 rano na dworcu kolejowym Podgó- 
rze - Płaszów. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gmin- 
nym w Płaszowie, magistracie w Podgórzu 
i w kancelaryi obszaru dworskiego w Pła- 
szowie, począwszy od dnia 14 grudnia b. r. 
przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Podgórzu, 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


— Zaraz — przerwał Ratajewski 
można pogadać... tylko, że to sezon się koń- 
czy, a i tak nie wiem, czy cało dopłynę. 
Żydy, psie bestye, włażą mi na hipotekę i 
kto wie, czy na brzegu nie utonę. Mogą mi 
budę zamknąć lada dzień. 

— Tak? 

— Nie to — możemy pogadać... 

Pociągnął Andrzeja za ramię. Stali przed 
„Barem amerykańskim“. 

— Jeden sznaps? co? 

Weszli. Ratajewski przed bufetem wiel- 
kim głosem komenderował: 

— Dwie większe, mocne z kropelkami — 
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już! 

Na usilne naleganie Ratajewskiego po- 
wtórzyli „z tej samej beczki“, a kiedy siedli 
w kącie przy stole nad „bombką* piwa, dy- 
rektor zaczął rozwodzić swoje żale. 

— Zle, żle królu złoty, bardzo żle. — 
Ale widzi pan — mówił frasobliwie — to- 
nący brzytwy się chwyta... Pańska sztuka 
ma trochę reklamy, możeby się choć na ko- 
niec mało wiele publiczki ściągnęło do „Ti- 
voli...“ Ja bym spróbował. 

— Sztuka moja bądź eo bądź, jest dzie- 
łem sztuki. 

— E wie pan, to ganc pomada. Niech 
to redaktora nie obraża, ale to gane egal. 
Stary wróbel jestem i to redaktorowi powiem, 
że mie nie można wiedzieć. Nigdy nie można 
wiedzieć co kasę robi, a co nie. Publiczność 
jest jak stara histeryczka. Miarkuj redaktor, 
że taki „Mazełtopf* wytrzymał trzy sezony. 
Niema tam sztuki, niema literatury, ale 
jest trochę dobrych figur, trochę tańca cha- 
rakterystycznego i kilka konceptów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. | 


Lwów, 10 grudnia. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby wy- 
głosił P. Prezydent Ministrów baron Bie- 
nerth długą mowę, której początek podaliśmy 
już wczoraj. 


Przemówienie P. Prezydenta Ministrów 
barona Bienertha. 


Baron Bienerth rozpoczął rzecz swą 
wśród ciągłej wrzawy, przerywań i gwizdania 
na ławach czeskich radykałów. Na wstępie 
mowca zaznaczył, że wobee poważnych na- 
stępstw opóźnienia terminu musiano obrać 
formę wniosku nagłego do obrad nad prowi- 
zoryum budżetowem i dziękował przedsta- 
wicielom tych stronnictw, które przez swe 
podpisy na tym wniosku dały rękojmię, że 
znaczna większość Izby pragnie załatwienia 
przedłożenia zgodnie z konstytucyą. P. Pre- 
zydent Ministrów wyraził też wielkie zado- 
wolenie z powodu, że Izba pospiesznie roz- 
poczęła obrady nad prowizoryum budżeto- 
wem, przez co zbiła podniesione z pewnych 
stron wątpłiwości w swą zdolność do pracy. 

Następnie przechodząc do sprawy zapro- 
wadzenia sądów doraźnych w Pradze 
i okolicy, zaznaczył bar. Bienerth, że Rząd do- 
piero po sumiennem zbadaniu stanu rzeczy 
i po ociąganiu się wywołanem względami na- 
tury patryotycznej, oraz względami na dobrą 
sławę m. Pragi i jej mieszkańców, wreszcie 
ze względu na interesy handlu — jął się 
ostatecznego, przewidzianego w ustawie środka, 
gdy niebezpieczeństwo dla Państwa stało się 
nazbyt jawnem, a środki normalne okazały 
się niedostatecznymi do utrzymania publi- 
cznego porządku i bezpieczeństwa. 

Żaden Rząd, świadomy swego obowią- 
zku, nie śmiałby w takich wypadkach dłu- 
żej zwlekać, zwłaszcza, że w zaburzeniach w 
Pradze wystąpiły na jaw nawet tendencye 
wrogie Państwu. (Potakiwania. — Przery- 
wania z ław czeskich radykałów). Proklamo- 
wanie sądów doraźnych nie zwraca się zre- 
sztą ani przeciw którejkolwiek naroduwości, 
ani też przeciw jakiemukolwiek stronnictwu. 
Ostrze tego zarządzenia skierowane jest wy- 
łącznie przeciw tym żywiołom, które są wre- 
gami wszystkiego i wszystkich, które nieu- 
stannie dolewają oliwy do zaślepienia naro- 
dowego i namiętności narodowych, a czynią 
to z rozmysłem, by właśnie w obecnej, po- 
ważnej chwili osłabić siły Austryi przez wy- 
woływanie wewnętrznych zamieszek. Ale 
Państwo, które już nieraz, nawet w chwi- 
lach, gdy kłębiły się nad niem tak ciężkie 
chmury, jak nad żadnem innem z państw 
Europy, okazało jednak tyle siły żywotnej, 
Państwo o takiej potędze politycznej, wojsko- 
wej i gospodarczej, jak Austrya, nie będzie 


„LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z franeuskiege. 


TY. 
(Ciąg dalszy). 


W tej samej chwili zadzwoniono u drzwi 
wchodowych. O tej godzinie była to rzecz 
niebywała. 


— (zy trzeba otworzyć? — spytała stara 
sługa. 

— To Filip Lagier — rzekł Albert. — 
Prosiłem go, aby zaszedł tu dziś wieczorem. 
Jadę pociągiem pospiesznym o dziewiątej 
czterdzieści. 

'Pani Derize wyprzedziła syna do salonu, 
aby przywitać adwokata. Filip, który wielce 
ją szanował, skłonił się przed nią i rękę jej 
ucałował, co zawsze nieco dziwiło biedną ko- 
bietę. Zrozumiała teraz, że Albert przedsię- 
wziął tę podróż do Grenoble jedynie dla 
widzenia 3ię znim i że odjedzie, nie widząc 
się z dziećmi. Sprawa była bezpowrotnie stra- 
cona. I ponieważ obecność jej była zbyte- 
czna, pozostawiła dwu mężczyzn samych. 
Adwokat miał litość nad nią i zatrzymał ją 
chwilę temi słowy, wypowiedzianemi z żalem: 

— Starałem się ich pogodzić, szanowna 
pani, proszę mi wierzyć. 

Rozpacz, którą pojmował i zaufanie, jakie 
przyjaciel w nim pokładał, rozproszyło wzru- 
szenie, obudzone dawnemi wspomnieniami i 
urodą Elżbiety. 
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abdykowało przed ulicznymi ekscesami ży- 
wiołów, wyzutych z poczucia prawa, ani też 
przed krecią robotą pewnych wrogów Pań- 
stwa, którzy chcieliby w obliczu całej Euro- 
py podać niemoc naszych władz publicznych 
na pośmiewisko. (Przerywania wśród czeskich 
radykałów). 

Rząd spełnił tylko obowiązek, bo nie 
mógł obojętnie patrzyć na próby ruchu anar- 
chistycznego, wobec złowrogich zakusów mu- 
siał tem bardziej dbać o przywrócenie po- 
wagi prawa, o przywrócenie dobrej sławy 
m. Pragi, Czech i Austryi. P. Prezydent Mi- 
nistrów prosi więc usilnie Izbę, aby należy- 
cie oceniła usiłowania Rządu, który nie miał 
żadnej innej intenceyi, jak tylko przywrócenie 
legalnego porządku. Im berdziej jednomyśl- 
nie Izba potępi, tem poważniejszy będzie sku- 
tek moralny, tem łatwiej wrócić bedzie mo- 
żna do normalnego stanu rzeczy. 

Z równą sumiennością Rząd zbada sto- 
sunki w sprawie zniesienia sądów doraźnych, 
skoro tylko spokój się utrwali, a tem samem 
dana będzie rękojmia poprawy stosunków i 
możliwości zniesienia owego zarządzenia, 
które nie było obiiczene na czas dłuższy. 

Przewodniczący przywołuje kilka- 
krotnie p. Fresla do porządku z powodu cią- 
głych przerywań. 

P. Prezydent Ministrów br. Bienerth 
w dalszym ciągu swej mowy z całym naci- 
skiem odparł zarzuty, podniesione przeciw 
Namiestnikowi hr. Ooudenhovemu i z uzna- 
niem wyraził się o jego poczuciu obowiązku, 
jakoteż bezstronności. 

Polemizując z p. Adlerem, który odmó- 
wi? Rządowi „usposobienia parlamentarnego“, 
P. Prezydent Ministrów z całą stanowczością 
oświadczył: Pragnę parlamentu, wierzę w par- 
lament i według najlepszych sił czynić będę 
wszystko, aby wzmocnić parlamentaryzm. 
(Oklaski). O losy parlamentu dbam w równej 
mierze, jak panowie, dlatego też doznałem 
szczerego zadowolenia wobec dowodów roz- 
wagi i umiarkowania, jaki Izba złożyła w 
dzień po proklamowaniu sądów doraźnych. 

Zdanie p. Adlera, że nie można uczącej 
się młodzieży pozostawiać przewodnictwa po- 
litycznego, w zupełności podzielam, a sądzę też, 
że czas nakoniec, aby obywatele akademiccy 
znowu stali się studentami. (Oklaski). Rząd 
z całą usilnością pracować będzie nad tem, 
by doprowadzić do tego, i spodziewa się, że 
może w tej mierze śmiało liczyć na zgodę, a 
nawet i poparcie stronnictw parlamentarnych. 
(Oklaski. Przerywania p. Fresla). 

(o do włoskiego wydziału pra- 
wniczego, Rząd nie da się w błąd wpro- 
wadzić sposobem, w jaki studenci włoscy 
chcieli dać wyraz swym życzeniom. Te ubo- 
lewania godne zajścia w niczem nie mogą 
zmienić sądu o tej sprawie. Rząd, jak przed- 
tem, tak i teraz stoi na tem stanowisku, że 
żądanie Włochów w sprawie utworzenia wy- 
działu prawniczego, który już poprzednio po- 
siadali, jest nprawnione i że należy zawsze 
mieć to przed oczami, iż uzasadnione Życze- 
nie Włochów, aby mogli nabywać wyższe 
wykształcenie z ominięciem Uniwersytetów 
zagranicznych, musi być spełniene. Dlatego 


też Rząd w styczniu r. przysz. wniesie przed- 
łożenie w sprawie utworzenia włoskiego wy- 
działu prawniczego w drodze konstytucyjnej. 
Słuszność tego żądania Włochów uznano też 
po stronie niemieckiej, mianowicie uczynił to 
p. Stólzl. Mowy tego posła wysłuchał P. Pre- 
zydent Ministrów z tem większem zadowole- 
niem, że wygłoszenie jej przypadło w czasie, 
w którym umysiy tak bardzo są rozgorączko- 
wane kwestyą narodowościową. Wspomniany 
poseł przemawiał w duchu pojednawczym i 
w duchu prawdziwie austryaekim. Powinni 
także posłowie czescy, jak należy, ocenić te 
wywody, gdyż musieliby powiedzieć sobie w 
takim razie, że nie nie może narazić na 
szwank jedności królestwa czeskiego do tego 
stopnia, co taki stau, w którym Niemcy pra- 
scy nie mogliby czuć się w stolicy królestwa 
jak u siebie w domu. 

Ta zaś przestroga ze strony niemieckiej 
powinna wywołać tem większe wrażenie, że 
zgadza się ona zupełnie z wywodami p. Kra- 
marza w tej kwestyi. Drogą ciągłych zarzu- 
tów nie można uczynić ani kroku naprzód. 
Nie idzie tu o dwu antagonistów, lecz stoją 
naprzeciw siebie dwa narody, które nie mogą 
nawzajem się przemódz; narody, które od 
niepamiętnych czasów jeden i ten sam kraj 
zamieszkują i muszą żyć pospołu. Jeżeli pa- 
rowie nie zdobędą się na odwagę, by sta- 
nowczym krokiem wydostać się z tego za- 
czarowanego koła, w którem sprawa obecnie 
ugrzęzła, w takim razie czas w swym nie- 
powstrzymanym biegu przejdzie nad nami 
do porządku dziennego z wielką szkodą dla 
naszych sił politycznych i gospodarczych. 
„Chuda ugoda* zawsze lepsza niź „tłusty 
proces". Br. Bienesth zaprzecza, że nie jest 
do tego stopnia optymistą, aby sądził, iż oba 
szczepy natychmiast, jak bracia, padną sobie 
w objęcia, ale eo przy pewnej; dobrej woli 
jest możliwe, to właśnie zmniejszenie „po- 
wierzchni tarcia“ i pokojowe załatwienie 
rzeczy na różnych spornych terytoryach 
Próbę taką pragnie Rząd przedsięwziąć nie- 
bawem przez uczynienie konkretnych propo- 
zycyj. Dość chyba wyliczyćby można powa- 
żnych względów, które usilnie nakazują za- 
wrzeć zawieszenie broni. Nawołuje do tego 
polityczne i gospodarcze położenie Austryi, 
nawołują pogarszające się konjunktury, wzra- 
stający brak pracy, wielkie zadania społecznej 
i finansowej natury, jakie czekają Państwo. 

O koalieyi i większości parlamentarnej, 
niewielu tylko moweów wyraziło powątpie- 
wanie, by dojść mogła do skutku, Rząd zaś 
nieufności ich nie podziela. Nie da się za- 
przeczyć, że poprzednie połączenie stronnietw 
zdołało pokonać wielkie trudności i że prze- 
szkody, które wkońcu się wyłoniły, były 
mniej wynikiem wewnętrznych starć, jak 
raczej wpływów zewnętrznych. Okiełzać te 
wpływy będzie właśnie zadaniem Rządu, 
który otrzymał od Najj. Pana polecenie 
utworzenia zdolnego do pracy ciała w ło- 
nie parlamentu, a ciało to byłoby z pewno- 
ścią lepsze od zmiennych większości przy 
każdem głosowaniu z osobna. Dlatego Rząd 
dalej starać się będzie doprowadzić znowu 
do wspólnego działania stronnietw parlamen- 
tarnych, bo niepodobna przypuścić, aby Izba 


— I cóż? — zawołał Albert niecierpli- 
wie, skoro tylko sami zostali. 

— I cóż... odmawia! 

Streścił w krótkich słowach czynność 
swoją całodzienną, przedstawił prawie dokła- 
dną treść skargi podanej do prezydenta, a 
skoro doszedł do opowiadania swojej wizyty 
u państwa Molay-Norrois, starał się uwyda- 
tnić, że Elżbieta mając przekonanie, że jest 
niewinną ofiarą losu, postanowiła bronić się, 
mówiąc samą prawdę. 

Albert, który dotychczas słuchał w mil- 
czeniu, aż podskoczył przy tych słowach. 

— Prawdę? więe ona prawdy wymaga? 
A więe dobrze, ja także powiem prawdę! 
Wydamy na widok publiczny nasze domowe 
pożycie. 

Filip się zadziwił temu nagłemu unie- 
sieniu. 

— (06ż takiego masz jej do zarzu- 

cenia? 
— Ja? Wszystko i nie. Czyż w życiu 
zdarzają się tylko same ważne wypadki, któ- 
re z łatwośzią dają się określić? Nie tylko 
wielkie nieszczęścia ciężko przychodzi zno- 
sić. Słuchaj, w mojem osamotnieniu — mó- 
wię tu o moim własnym domu — spisywa- 
łem dzień po dniu wrażenia lat ostatnich. 
Przywiozłem z sobą na każdy przypadek te 
zeszyty. Oto one, powierzam je tobie. Znaj- 
dziesz tu moje argumenty, które uzupełnię. 
Powiesz to wszystko na rozprawie, ponieważ 
ona chce wszystko wyjawić. I będę żądał wy- 
dania dzieci. 

— Widziałem je przed chwilą — rzekł 
adwokat odbierając zeszyty. — Dobrze się 
miewają. 

Ruchem ostrym Albert zatrzymałźprzy- 
jaciela, jakby cheąc mu dać do poznania, że 
ten przedmiot do niego tylko należy. 

— Wiem. 

Filip Lagier, który właśnie miał za- 
miar przemawiać w ich interesie, domyślił 


się, że daremne byłyby jego trudy. % za- 
chmurzonego czoła, z oczu o nieugiętem Spoj- 
rzeniu, z eałego niespokojnego i wzburzone- 
go wyrazu twarzy, wyczytywał z ciekawością 
cechy tej namiętności, o której Albert mil- 
czał. A to powściąganie się dawało dowód 
rzadkiego skupienia na jednym przedmiocie. 
Każde zwierzenie tego rodzaju jest jakby 
profanacyą: rozprasza iskry świętego ognia, 
którym dusza pragnie być pożarta. Anna de 
Sezery, niewidzialna, była obecna w tym po- 
koju, panując jak władczyni. 

— Wiec rzecz skończona? Nie pogo- 
dzisz się z Elżbietą ? 

Nigdy. 

Elżbieta wyrzekła ten sam wyrok osta- 
teczny. Nie było nie innego do roboty, tyl- 
ko czekać, aż sądy wyrok ten potwierdzą. 

— I będę wymagał rozwodu — dodał 
Albert. — A ponieważ chcę ją skompromi- 
tować, poślubię... i 

Zatrzymał się nie wymawiając nazwi- 
ska. Często w swoieh dziełach wykazywał 
ważność związków rodzinnych i tak samo, 
jak mistrz jego, August Comte, potrzebę nie- 
rozerwalności związków małżeńskich: i jakież 
będzie miał prawo bronić później tych zasad? 
Mówił dalej: 

— Oto teraz kwestya układów mate- 
ryalnych. Naturalnie, moja żona obejmuje 
napowrót zarząd swego majątku. Prosiłem 
już mego notaryusza, aby go jej zwrócił. 
A moim dzieciom, póki sądy mi nie przy- 
znają opieki nad niemi, hędę wypłscał ty- 
siąę franków miesięcznie. 

— Jeżeli się ożenisz, sąd ci ich nie 
wyda. 

Nie odpowiadając na to, Albert poszedł 
do przyległego pokoju, gdzie matka siedząc 
nieruchomo, przypatrywała się w zniechęce- 
niu wszystkim przygotowaniom przyjęcia, je- 
dynej parze pięknych prześcieradeł zacho- 
wanych starannie z czasów dobrobytu, kwia- 


ludowa istotnie mogła zrzec się wykognia 
swego prawa ndziału w rządech. 

Z zadowoleniem stwierdził przy tej so- 
sobności P. Prezydent Ministrów, że dvaj 
tak wybitni posłowie, jak pp. Śtólz] i Kr- 
marz w zasadzie wystąpili za uprawnienien. 
myśli koalicyjnej. 

Następnie zajął się bar. Bienerth wy- 
wodami pp. Romańczuka i Lewickiego i po- 
wiedział: Szan. p. Romanczuk zaznaczył, że 
towarzysze jego polityczni gotowi są do po- 
lityki pojednania. Oświadczenie to przyjmuję 
z tem większem zadowoleniem do wiadomo- 
ści, że mieściło sie ons takża w słowach p. 
Konstantego Lewickiego, Jezeli p. Romańczuk 
postawił jako warnnek, aby życzenia ruskiej 
ludności zgajżoawaiy u Rządu zawsza pełną 
uwagę i ohjektywną ocenę ściśle z rzeczo- 
wego punktu widzenie, — to mogę mu to 
z całą strnowcześcią przyrzee. Naszem będzie 
najusilniejszeta dążeniem peprzeć kulturalne 
i gospodarcze interesy Rusinów według mo- 
żliwości i rosnącyra silam tego Sszezepu dać 
sposobność obfitega w owoce udziału w służ- 
bie dobra publieznega; w tej mierze podnieść 
należy bardzo cenne zadatki spokojnej I owo- 
enej pracy, jaką w ostatnim czasie w publi- 
cznem Źżyciu Galicyi mcżua było z radością 
zauważyć. Na drodze pokojowego pożycia i 
wzajemnego porozumienia znajdzie się także 
możność rozwiązania szeregu ważnych i na- 
głych spraw. Jestto dzieło, nad którem Rząd, 
poparty przez godne najwyższej podzięki u- 
silowania pojednawcze Namiestnika, z calą 
usilnością, według najlepszych sił pragnie 
pracować. 

P. Prezydent Ministrów stwierdził da- 
lej, że w dyskueyi budżetowej z rzadką je- 
dnomyślnością przejswiło się przeświadcze- 
nie, iż interesy stronnictw nie mogą być 
w żadnym wypadku przeprowadzone z za- 
niedbaniem ogólnych iuteresów parlamentar- 
nych, że przedewszystkiem mnsi być zacho- 
wane prawo zastępstwa ludów. Jestto biją- 
cym w oczy dowodem, iż Izba zdecydowała 
się wykonywać swoja dawne konstytucyjne 
prawo Eontroli nad budżetem. 

Sądzę wies — kończył dr. Bienerth — 
że nie wystosuję prosby bezskutecznej, jeśli 
poproszę Izhe o nchwalenie prowizoryum bu- 
dżetowego. Uchwalcie je panowie nie w zav- 
faniu do nas, ale w zaufaniu do siehie sa- 
mych. 


Dyskusya. 


Po tem, lincznymi oklaskami przyjętem 
przemówieniu P. Prezydent» Ministrów, za- 
brał głos p. Mahler, aby wyrazić ubolewanie 
z powodu zajść w Pradze. AMlowea wystąpił 
przeciw twierdzeniu, jakohy ostatnią ucieczką 
w tem położeniu była szubienica, lbo man- 
lichery. Przyczyną n'spomyślnych stosunków 
w Czechach jest bankructwo dotychczasowego 
systemu rządowego. i 

Mowea żalił się następnie na npośle- 
dzenie Gydów, którym brak równouprawnie- 
nia. Mawea widzi w tem jawrą krzywdę, że 
na czele oddziałn dla spraw wyznania moj- 
żeszewego w Ministerstwie wvznsn i oświaty 
nie stol Ayd. Dalej ?aatakował p. Mahler 
gwałtownie dr. Uriela, którego wpływowi 


tom w wazonie, fotografii. Powstała i poszła 
za nim z nłegłością. jak skazana. 

— Już czas. Filip odprowadza mnie na 
kolej. 

— Dobrze. 

W chwili wyjazdu, uśeczony jej nje- 
czułością, szepnął iej bardzo blisko, przyci- 
skająe ją do piersi. 

Zwobiłom ci wielką przykrość, mamo. 
Tak, wielką. 
Ty mnie nie cpuścisz. 
Och! ja... 

— Powierzam ci, mamo, Maryę-Ludwi- 
i Filipa. będziesz cznwać nad nimi z 


kę i 
dala, będziesz ich czasami widywać. Jeżeli 


wypadnie znieść jakie nieprzyjemności z ich 
powodu, zniesiesz.... 

— Bam wiesz o tem dobrze. 

Do widzenia; mamo, wrócę znowu. 
Niechaj Bóg czuwa nad tobą. 

Drzwi się zamknęły. 

Zapomniał o Fanszecie, która czekała 
na swoją kolej i oczy ocierała fartuchem. 

Pani Derize wolniejszym krokiem wró- 
ciła do pustego salonikn. Zbliżyła się do okna, 
aby widzieć jeszcze syna wychodzącego z 
domu. I myślała : 

„Nie przyjechał ani dla muie, ani dla 
Elżbiety, ani dla dzieci. Nadejdzie dzień, je- 
dnakże, czuję to, jestem pewna, w którym 
wróci do nich, do nas. Może to nastąpi pó- 
no, bardzo późno. Byle tylko to wszystko 
złe, co narobi, nie było niepowrotne !* 

Z dołu, podnosząc głowę, Albert ujrzał 
oświetlone okno i czarną postać, która się 
pochylała. Ale nie słyszał głosu matki, wo- 
iającego błagalnie, aby wrócił... I siedząc 
w powozie obok przyjaciela, z którym jechał 
na dworzec kolei, nie wyrzekł ani jednego 
słowa. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


przypisać należy jego zdaniem, że żydowscy 
lekarze wystąpili z wojska. Od wielu stu- 
leci — woła mowca — biorą Żydzi żywy 
udział w pracy kulturalnej w tem Państwie, 
mają przeto prawo żądać równouprawnienia. 
Jeżeli studenci narodowo -niemieecy odma- 
wiają studentom Żydom  zadosyćuczynienia, 
jest to tylko zamaskowane tchórzostwo. — 
W ostrych słowach skrytykował wreszcie 
mowca postępowanie studentów niemieckich 
w sprawie Mensa academica, na której utwo- 
rzenie przeszło połowę pieniędzy złożyli Zy- 
dzi. W końcu p. Mahler, — któremu posło- 
wie niemiecko - narodowi ezęsto przerywali — 
apelował do zgody. 


Przemówienie p. Massaryka. 


P. Massaryk wystąpił z twierdzeniem” 
że wzburzenie w Pradze zostało sztucznie 
przesadzone i nie usprawiedliwiało wcale 
ogłoszenia sądów doraźnych. Prawdziwą przy- 
czyną ostatnich zajść było oburzenie z po- 
wodu niezadowolenia narodu czeskiego, wy- 
wołanego zajściami w Sejmie czeskim, w któ- 
rym Niemcy rozpoczęli obstrukcyę. Roznie- 
ciły zarzewie wzburzenia jeszcze bardziej co- 
dzienne doniesienia o ucisku i szykanach, 
jakich doznają mniejszości czeskie w niemie- 
ekich okręgach. Dalszą stałą i silnie działa- 
jącą przyczyną wzburzenia w Czechach upa- 
truje mowea w sposobie, w jaki w Prusach 
obchodzą się z Polakami i Słowianami 
w ogóle. Napomknąwszy o ostatniej dyskusyi 
w niemieckim parlamencie, wystąpił prof. 
Massaryk ostro przeciwko wywodom prof. 
Wagnera, który w parlamencie Rzeszy twier- 
dził, że Słowianie w ogóle w historyi kultury 
Świata mie nie zrobili i wszystko mają tylko 
od Niemeów. Ten sam Waguer — przypo- 
mina mowca — wystąpił także przeciw p. Kra- 
marzowi za to, że ośmielił się zapytać, czy 
Polacy studenci z Galieyi, którzy pojechaliby 
do Berlina, ażeby swoich towarzyszy popierać 
w walce, podobnie byliby przez Niemców tra- 
ktowani, jak Niemcy pragną, aby traktowano 
studentów niemieckich w Pradze? Na to 
prof. Wagner odpowiedział, że nie, że to jest 
rzecz zupełnie inna. Otóż to właśnie — po- 
wiada mowca — jest bardzo smutne. Szowi- 
nizm depeze zasady i pojęcia charakteru, 
żąda wciąż czystości rasy. czystości przeko- 
nań, ale przyjąć gotów pod swój sztandar 
ostatniego łotra. jeżeli tylko popełni zdradę 
na własnym narodzie. To jest właśnie smutne. 


Niemieccy profesorowie — ciągnął prof. 
Massaryk dalej — zarzucają nam barbarzyń- 
stwo i szowinizm. Przed kilku daiami odbyła 
się w Reichstagu niemisekim dyskusya nad 
katastrofą w Radbod. Przy tej sposobności 
wniesiono interpelacyę o zastosowaniu $ 7 
ustawy o stowarzyszeniach. Ten paragraf — 
wadług zapewnień rządu pruskiego — nie 
miał być wesle stosowany do zgromadzeń 
robotników górniezych. Stała się jednakże 
rzecz wprost nie do uwierzenia. Polskim ro- 
botnikom w Westfalii nie pozwolono rozma- 
wiać po polsku. Stwierdzono w parlamencie 
Rzeszy, że prawdopodobnie straszną kata- 
strofę w Radbod spowodowała nowa ustawa 
o stowarzyszeniach. Wolnomyślny poseł w 
Niemczech, Gottheim, zarzucił rządowi pru- 
skiemu złamanie słowa. Poseł eentrowy Scha- 
fer powiedział to samo. Owoż jeżeli co jest 
barbarzyństwem — powiada mowca — to 
jest nim hakatyzm. Nie Niemcy, nie naród 
nie niecki winien temu niesłychanemu bar- 
barzyństwu, lecz rząd pruski, przeciw które- 
mu najlepsi Niemcy sami zwrócić się po- 
winni. A tu przywodzą tacy, jak p. Wolf i 
towarzysze i deklamują nam o kulturze pru- 
sko-niemieckiej! (Oklaski wśród Czechów i 
Polaków). 


Mowca wskazuje dalej, że także książę 
Buelow, chociaż w formie bardzo ostrożnej 
wyraził ubolewanie z powodu zajść w Pra- 
dze. Zapytujemy więe P. Prezydenta Mini- 
strów — ciągnie dalej — czy prawdą jest, 
co powiedziano w niemieckim parlamencie, 
że rząd niemiecki czynił tutaj przedstawie- 
nia w sprawie utrzymania Uniwersytetu nie- 
mieckiego w Pradze. Przeciw temu należało- 
by stanowczo założyć veto. 


Omawiając następnie zajścia w Pradze, 
zarzucił prof. Massaryk współwinę Rządowi, 
który od czasów hr. Badeniego pozwolił na 
anarchię w administracyi. Porozumienie mię- 
dzy Niemcami a Czechami jest możliwe tylko 
od narodu do narodu na podstawie demokra- 
tycznej i wolnościowej. Powszechne prawo 
głosowania musi być wprowadzone także do 
Sejmów i do rad gmianych. Także polityka 
zagraniczna musi oprzeć się na zasadach de- 
mokratycznych. Aneksya wykazała — zda- 
niem mowcy — jak szkodliwym jest abso- 
lutyzm właśnie w polityce zagranicznej. — 
Także w państwie miemieckiem liberali, a 
nawet zwolennicy Podbielskyego zwracali się 
przeciw absolutyzmowi pod płaszczykiem fał- 
szywego monarchizmu. 


Mowca domagał się wreczcie uwzglę- 
dnienia słusznych życzeń i wystąpił przeciw 
rzekomemu bizantynizmowi stronnictwa chrze- 
ściańsko-społecanego, a w końcu oświadczył, 
że żaden Czech nie może głosować za pro- 
wizoryum budżetowem. 


Przemówienie Prezesa Koła polskiego. 


P. dr. Głąbiński wywodził, że obe- 
enie nastały dla Austryi bardzo poważne 
czasy. Gdy Monarchii z zewnątrz grozi tyle 
niebezpieczeństw, gdy przeciwko niej powsta- 
ją najbezmyślniejsze insynuacye, które wyma- 
gałyby jednomyślnego i stanowczego odpar- 


cia ze strony całej ludności, wewnątrz Pań- 


stwa starym narodowościowym sporom i roz- 


ruchom niemasz końca. Zakusy obsirukcyi u- 


bezwładniły parlament. Miimo wyrażonego z 
Najwyższego miejsca życzenia ciągle odkłada 
się zabiegi o stworzenie Rządu parlamentar- 
nego, a nad starodawną stolicą czeską zawi- 
sły sądy doraźne. Smutny zaprawdę obraz 
przedstawiają stosunki wewnętrzne Państwa, 
którego misya tkwi w pokojowem pożyciu 


wspólnam, oraz swobodnym rozwoju sił roz- 


maitych narodów za pomocą potęgowania in- 
dywidualności i ścisłego zespolenia ich inte- 
resów ; Państwa, które winno dać w ten sposób 
innym państwom kulturalnym wzniosły przy- 
kład i dowieść, iż nieprawdzi wem jest twier- 
dzenie, jakoby polityczna organizacya Pań- 
stwa była niezgodną z ideałami ludności i na- 
rodowej toleraneyi. (Potakiwania u Polaków). 

Omawiając przyczyny tego stanu smu- 
tnego wewnątrz Państwa, przypomiał mowca 
słowa Macaulaya, który rzekł, iż nieporząd- 
ki wewnętrzne tam najsilniej bujają, gdzie 
polityczna organizacya państwa i forma pań- 
stwowa nie odpowiada faktycznym potrze- 
bom i stosunkowi sił ludności. Bo też czy 
to nie naturalne, że w państwie, złożo- 
nem z 17 historycznych indywidualności, ca- 
łe życie konstytucyjne może hyć zachwiane 
i sparaliżowane przez rozruchy narodowo- 
ściowe. Jeśli one wybuchną w jakiejkolwiek 
części jednego kraju. to inne kraje nie mogą 
już czynić użytku ze swych praw konstytu- 
cyjnych i parlamentarnych. Dalszem nastę- 


pstwem owego nieaktualnego ukształtowania 


się stosunków jest okoliczność, iż poszezegól- 
ne stronnictwa nie mogą oprzeć się pokusie 
użycia gwałtów, których prawdopodobnie wea- 
le nie byłoby, albo przynajmniej wystąpiłyby 
w formie nierównie łagodniejszej, gdyby za- 
brakło im podniety w przeświadczeniu, iż mogą 
stać się wielkim aktem wstrząssjącym Pań- 
stwo. I tak przez centralistyczny ustrój Pań- 
stwa, w wyższym, niż kiedyindziej stopniu 
rozluźnia się raczej idea jedności Państwa, ani- 
żeli doznaje zabezpieczenia. 

Poczynione w ostatniem dziesięcioleciu 
poważne polityczne doświadczenia powinny- 
by mężów stanu w Austryi przekonać, że 
odmłodzić Austryę można tylko przez prze- 
kształcenie koostytucyjnych podstaw tego 
Państwa. (Potakiwania wśród Polaków). — 
W ostatnich 48 latach konstytucyi austrya- 
ekiej okazało się dostatecznie, że ludność 
nie może dostosować się do sztucznych cen- 
tralistyeznych form, jakie jej narzueono. Tyl- 
ko pielęgnowanie indywidualności i szezere 
przyznanie autonomii prowadzi do idei je- 
dności Państwa. Sztucznie wytworzony cen- 
traliam wywołuje siły odśrodkowe i prowa- 
dzi do rozluźnienia jedności Państwa, gdy 
natomiast potęgowanie autonomii krajowej i 
spraw królestw i krajów stwarza warunki 
narodowego zbliżenia i wywołuje potrzebę 
silnego Państwa. (Potakiwania wśród Po- 
laków). 

My, Połacy, powiada dr. Głąbiński, za- 
wsz8 byliśmy przekonani i dzisiaj stoimy 
niezłomnie przytem, że przesunięcie konsty- 
tucyjnych podstaw dyplomu październikowe- 
go sprowadziło nieszczęsne dla Austryi na- 
stępstwa. Świadome rozwinięcie zasad dy- 
plomu październikowego uważamy też za je- 
dyny środek ku zapanowaniu nad prądem i 
wypadkami, skutkiem których nastąpiło u- 
bezwładnienie siły państwowej, za jedyny 
środek do przeciwdziałania zgubnym następ- 
stwom. (Potakiwania u Polaków). W prze- 
kształceniu konstytucyi austryackiaj w duchu 
autonomii pod względem administracyjno- 
ekonomicznym i finansowym widzimy jedy- 
ną rękojmię, że w pos*czególnych krajach 
nastąpi konsolidacya wszystkich pokojowych 
czynników i że Państwo to wtedy będzie sil- 
ne także na zewnątrz, gdyż stanie się ogni- 
skiem kultury i narodowego oraz polityczne- 
go równouprawnienia. (Żywe oklaski u Po- 
ląków). 

Upokarzające to i niezawodnie przykre 
dla Austryi, że z okazyi przyłączenia Bośnii 
i Hercegowiny, napiętnowała prasa europej- 
ska aneksyę, jako zamach na autonomię i 
naturalne prawa ludu bościackiego. My, oby- 
watele austryaccy, przeciwnie widzimy w 
aneksyi polityczny akt, mający na celu u- 
dzielenie ludowi Bośnii praw konstytueyj- 
nych, zaprowadzenie tam autonomii i zape- 
wnienie w ten sposób ziemiom anektowa- 
nym prawa rozstrzygania o swoich własnych 
sprawach. W tym względzie Polacy zdecy- 
dowani Są zrobić użytek ze swego wpływu 
politycznego. i 

Ubolewamy bardzo — wywodził dr. 
Głąbiński w dalszym ciągu — że lud bo- 
śniacki dotychezas skutkiem niekorzystnego 
położenia politycznego nie mógł korzystać 
z błogosławieństw konstytueyi i autonomii. 
Liczymy na to, że ten parlament zrobi uży- 
tek z prawa udzielonego mu na podstawie 
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ustawy z r. 1880 i tylko na taką konstytu- 
cyę dla Bośnii się zgodzi, która opierać się 
będzie na urzeczywistnieniu prawa ludu co 
do rozstrzygania 0 sobie. Zarzuty wszakże 
podniesione przez prasę europejską przeciw 
Austryi byłyby z góry niemożliwe, gdyby 
austryackie królestwa i kraje były zgodnie z 
duchem dyplomu październikowego wyposa- 
żone w pełną autonomię krajową, która two- 
rzyłaby siłę atrakcyjną dla innych krajów. 
Autonomia pozorna, którą kraje uustryackie 
mają obecnie, staje się tylko źródłem coraz 
nowych objawów niezadowolenia i nie może 
być pożyteczna dla idei jedności Państwa. 
(Oklaski u Polaków). 

Przechodząc do wywodów posłów ru- 
skich, zaznaczył mowca, że Polacy stoją na 
tem stanowisku, iż każdy naród ma natu- 
rałne prawo stanowienia o sobie. Kwestyę 
ruską celem porównania, zestawił mowca, ze 
stosunkami na Szląsku i Bukowinie. Polską 
ludność w tych dwa krajach traktuje zaró- 
wno Rząd jak reprezentacya krajowa jako 
minderwirtig. Na Szląsku z wielką trudno- 
ścią uzyskali Polacy upaństwowienie jednej 
polskiej szkoły średniej. Na Bukowinie do 
tąd wogóla nie mamy ani jednej polskiej 
szkoły. Wobec takich stosunków, powiada dr. 
Głąbiński, nie jest rzeczą niemożliwą, że pe- 
wnego dnia wyczerpie się i nasza cierpli- 
wość. W Galicyi natomiast wbrew twierdze- 
niom posłów ruskich sytuacya ludności ru- 
skiej zupełnie odpowiada zasadom równou- 
prawnienia. Nasi rodacy na Szląsku i Buko- 
winie tęsknią do wprowadzenia w tych kra- 
jach systemu analogicznego z tym, jaki ma 
ludność ruska w Galicji. 

Mowca doszedł w wywodach swych do 
wniosku, że jedynie autonomia krajów jest 
warunkiem narodowej zgody. Tutaj — mó- 
wił — w Radzie państwa wogóle nie jesteś- 
my kompetentni i powołani do rozstrzygania 
o kwestyach spornych narodowych w innych 
krajach. Najpierwszym i najważniejszym po- 
wodem nieznośnych stosunków politycznych 
i narodowych w Anstryi, jest, zdaniem mowcy, 
za daleko posunięty centralizm w konstytu- 
cyjnym ustroju Państwa. Nie brak również 
innych przyczyn, do których przyłącza się 
także austryacka specyslność, t. j. owa bier- 
ność władzy państwowej, która zawsze oba- 
wia się, gdy idzie o ujęcie w ramy ustawo- 
wowe namiętności, rozlewajaących się po za 
granice ustaw. Byłoby to pocieszającem, gdy- 
by w Austryi tradycya państwa policyjnego 
powoli znikła. Władza państwowa powinna 
zawsze wcezas wkroczyć, bronić praw słab- 
szych, źle jest zaś, jeżeli władze i Rząd nie 
przestrzegają i nie wykonują ustaw. (Potaki- 
wania u Polaków). 

Wśród oklasków z ław polskich, wspo- 
mniał mówca o ustawie o budowie dróg wo- 
dnych, która stała się przedmiotem szyder- 
czych uwag wśród ludności. Dalszym mo- 
mentem słabości tego Państwa i niezadowo- 
lenia ludności jest Izba sama. Powszechne 
głosowanie postawiło Izbę na szerokich pod- 
stawach demokratycznych, jednakże przecią- 
żenie sprawami narodowościowemi stało się 
powodem, że ten parlament w najważniej- 
szych chwilach odmawiał posłuszeństwa. Tak 
jest też i obecnie w chwili dla  Austryi 
tak ważnej ze wzgledu na położenie zagra- 
niczne, ze względu na wiele ważnych ustaw, 
jak powszechne ubezpieczenie, sanacya finan- 
sów krajowych i t. d. Po wyliczeniu szeregu 
tych ustaw zauważył mowca, że mimo tylu 
pilnych spraw znaleźli się jednak posłowie, 
którzy cheieliby zabarykadować drogę do tych 
ważnych przedłożeń wnioskami nagłymi. Sy- 
stem zaś nagłych wniosków  dyskredytuje 
Izbę wobec ludów. Parlament sam siebie nie 
umie szanować i dlatego ani u Rządu, ani u 
ludności nie ma powagi. Parlament sam się 
przyczynił do zechwania parlamentaryzmu, 
dając wrogom parlamentu najlepszą broń do 
ręki, $ 14. 

Rzecz jasna — mówił dr. Głąbiński — 
że w Austryi problem narodowy nie może 
być załatwiony według szablonu, tylko w 
uwzględnieniu wszystkich  interesowanych 
czynników; do wynalezienia zaś drogi. na któ- 
rej zbliżenie się byłoby możliwe, są powo- 
łani przedewszystkiem zastępcy ludów w Sej- 
mie, a następnie parlament i Rząd. 

Pozwalam sobie — kończył mowca — 
w imieniu Koła polskiego zwrócić się do za- 
stępców stronnictw i narodów spór wiodą- 
cych z jak najgorętszym apelem, aby żadnego 
środka nie zaniechano, celem zbliżenia ludów, 
celem utworzenia i zapewnienia parlamentar- 
nego Rządu; aby starano się wszystkiego uni- 
kać, co nas może dzielić. Jeżeli w tym kie- 
runku posłowie powezmą uchwały, to spełnią 
uczciwie swój obowiązek. (Oklaski, mowca 
odbiera z wielu stron gratulacye). 


Dalsze rozprawy i zamknięcie posiedzenia. 


P. Conci omawiał zajścia w Uniwer- 
sytecie wiedeńskim i zastanawiał się nad kwe- 
styą, czy nie byłoby lepiej znieść zupełnie 


instytucpę Ministrów -rodaków. Mowea ufa 


Rządowi, że przyrzeczenia danego co do wy- 


działu włoskiego nie omieszka spełnić; za- 
rzuca jednak Rządowi, że z jego to winy przy- 
szło do znanych zajść w Uniwersytecie wie- 


deńskim. Przedłożenie ustawowe o wydziale 


włoskim nie jest — zdaniem mowcy — dro- 
gą odpowiednią. Możnaby bowiem to samo 
uskntecznić w drodze rozporządzenia. 

Dalej oświadczył się mowca za utwo- 
rzeniem tego wydziału w Tryeście i żalił się 
ne upośledzenie Włochów w służbie państwc- 
wej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wnioski i inierpelacye. 


Między innemi zgłoszono na wczoraj- 
szem posiedzeniu następujące wnioski: p. 
ks. Kopyeiński wsprawie zmiany ustawy 
o odpisaniu podatku gruntowego w razie klęsk 
elementarnych; p. Staruch i tow. w spra- 
wie organizacyi żandarmeryi na nowych pod- 
stawach; p. Eug. Lewicki w sprawie utwo- 
rzenia przystanku w Chabarówce na linii Hu- 
siątyn-Stanisławów. 

Interpelacye: pp. Daszyński, 
Kunieki i tow. w sprawie lekarzy Kas bra- 
ckich w cieszyńskiem Tow. górniczem; p. 
Breiter w sprawie ukarania różnych osób 
za nadużycia przy wyborach do Rady pań- 
stwa w Galieyi; p. K. Lewicki w sprawie 
naruszenia przepisów językowych przez sądy 
galicyjskie. 


Konferencya przewodniczących klubów. 


Po posiedzeniu Izby posłów, odbyła się 
wczoraj narada przywódców klubów. Zajmo- 
wano się sprawą obsadzenia posterunków 
Wieeprezydentów Izby, których wybór ma się 
odbyć na początku dzisiejszego posiedzenia. 
Obrady nie dały żadnego wyniku. 

„Po konferencyi dopiero zgodziły się 
czeskie stronnictwa na posiedzeniu narodnego 
klubu na kandydaturę p. Zazvorki w miej- 
sce Zaezka. 

,. Niemcy proponują na stanowisko trze- 
ciego Wiceprezydenta p. Steinwendera, 
socyaliśeci na miejsce czwartego p. Perner- 
storfera. Co do piątego Wieeprezydenta 
nie przyszło do porozumienia, ponieważ zwią- 
zek południowo-słoweński stawia kandydatu- 
rę p. Pogacenika, klub zaś ruski żądał dla 
siebie tej Wiceprezydentury. Wobec tego-de- 
eyzyę pozostawiono Izbie. 
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Na Bałkanach. 


Informacye z Serbii przede- 
wszystkiem zaprzeczają onegdajszym depe- 
szom prasy europejskiej o rozpoczętej przez 
następcę tronu i oficerów akeyi, zdążającej 
do abdykacyi króla Piotra. Že tego rodzaju 
sprostowanie półurzędowe nastąpi I to bez- 
zwłocznie, o tem nikt chyba nie wątpił: po- 
waga Serbii na zewnątrz, w chwili dla pań- 
stwa tyle znaczącej, wymagała takiego za- 
przeczenia i uspokojenia opinii publicznej. 
Znając jednak usposobienie następcy tronu i 
nastrój, panujący od szeregu lat w serbskim 
korpusie oficerskim, oczekiwać mimo to mo- 
żna coraz-to nowych na tem polu niespo- 
dzianek. 

Zresztą na razie inna sprawa zaprzątać 
zaczyna uwagę prasy europejskiej i to tem 
silniej, że posiada wszelkie pozory realnej 
prawdy. Oto — jak z Belgradu telegrafują — 
od dłuższego już czasu objawia się w Serbii 
starannie przez rząd ukrywane przesile- 
nie finansowe. Kilka większych firm 
Już zbankrutowało, a cała masa firm jest 
bliską bankructwa. Wskutek tego nastąpiło 
pewne otrzeźwienie wśród ludności. Z poży- 
ezki przeznaczonej na budowę kolei wydano 
16 milionów na cele wojskowe, tak, że na 
razie musiano zasystować budowę kolei. Ka- 
pitaliści francuscy nie chcą mówić o nowej 
pożyczca, póki trwa niepokój wojenny. 

Walka ekonomiczna, prowadzona w 
ciągu ubiegłego roku tak nieopatrznie z prze- 
możnym sąsiadem, mogła i istotnie sprowa- 
dziła przesilenie finansowe, które pogłębia 
obecnie znacznie bezustanne przygotowywa- 
nie się do zbrojnego protestu przeciw anek- 
syi Bośnii i Hercegowiny. 

Do Daily News donoszą z Belgradu, że 
w armii serbskiej znajduje się obecnie 15.000 
ochotników rossyjskich, wtem 3000 
oficerów. Wojskowe siły nie przedstawiają 
żadnej wartości, gdyż przeważnie składają 
się z indywiduów z pod ciemnej gwiazdy, 
z któremi z racyi ich awanturniczego uspo- 
sobienia nie łatwo dojść do ładu i porządku. 
Pewna skromna liczba ochotników zostanie 
wcielona do armii serbskiej, olbrzymia re- 
SZŁA, jak zwykle w podobnych wypadkach, 
tworzyć będzie dokuczliwy balast i zarzewie 
wiecznego niezadowolenia i demoralizacyi. 

N. Fr. Presse zaprzecza katego- 
rycznie pogłoskom o wtargnięciu 
oddziałów serbskich i czarnogórskich do Bo- 
SNU 1 przypomina, ż3 w Belgradzie wydano 
rozkaz, aby aż do dalszych wskazówek par- 
tyzanei wstrzymali się od przekraczania gra- 
nicy. 

W ostatnich dniach najdonośniej roz- 
brzmiewało w prasie echo o zawarciu so- 
juszu między Anglią, Francyą i Włochami. 
Prawdopodobnie i tym razem wzięto czyjeś 
propozycye lub zamiary za fakt już spełnio- 
ny, wzajemnemi umowami na piśmie stwier- 


dzony. Do podobnych przypuszczeń skłania 
zresztą i najświeższa paryska depesza Wiener 
Allg. Ztg., przynosząca z Paryża wiadomość 
z oficyalnych kół rządowych, żetrójsojusz 
jest n'a razie na tak długo wyklu- 
czony, póki Anglia nie będzie miała silnej 
armii lądowej, 800 do 400 tysięcy wojska. 
Tylko wtedy, gdy Anglia będzie rozporządzata 
silną armią lądową, Francya może przystąpić 
do trójprzymierza. 

Bojkot austryackich towarów 
w Turcyi zaostrza się » dniem każdym. a 
wszelkie jego przejawy notuje bardzo skru- 
pulatnie.... prasa angielska. Fakt to bądź co 
badź charakterystyczny i wobec niezaprzeczo- 
nych z żadnej strony pogłosek o źródle, 
z którego bojkot czerpie pełną garścią soki 
żywotne, wiele dający do myślenia. 

wieżo Daily Chronicie donosi z Kon- 
stantynopola, że tamtejszy komitet boj- 
kotowy zajął wobec Austryi już 
czynne stanowisko, mianowicie zato- 
piono łódź ładunkową wraz z towarem. Wobee 
tego, odjazdn ambasadora, margr. Pallavici- 
niego, oczekują lada chwila. 

Pisma wiedeńskie regestrują wiadomość 
Pester Lloydu, że przedwczoraj odeszła do 
Petersburga odpowiedź Austryi na 
rossyjskie propozycye w sprawie konferencji. 
Podobno możliwość pokojowego załatwienia 
bałkańskiego konfliktu nie jest jeszeze wy- 
kluezona. 


KRONIKA. 


Laów, 10 grudnia. 


— Kalendarz. 

Piątek (11 grudnia): 

Damazego pap. Wojmira. 
fana m. 

Wschód słońca o godzinie %*11 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'23 po południa. 


Ste- 


— JE. ks. Metropolita Szeptyeki 
wyjechał dnia 8 grudnia na prowineyę w spra- 
wach archidyecezyi na przeciąg dni 10. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, d. 11 b. m., prof. Uniw. 
dr. S. Tołłoczko: „Najpospolitsze pierwiastki i 
ich reakcye (z doświadcz.)*. Zakład chemiczny 
Uniw., Długosza 6. Poezątek o godzinie pół do 
8 wieczorem. 

— Loterya gospodarska. U Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej odbyło się 
wczoraj posiedzenie Komitetu pań dla urządze- 
nia przedświątecznej Loteryi gospodarskiej na 
cele dobroczynne, mianowicie na „Dom pracy“. 
Loterya ta odbędzie się w niedzielę, 20 gru- 
dnia b. r, w sali Towarzystwa gimnastyczne- 
go „Sokół“. Na wyposażenie loteryi 
gospodarskiej złożyli dary: pani Włady- 
sławowa Łozińska 20 kor, p. radca Józef 
Ekielski 10 kor., pani Leonowa Mikucka 10 
kor., pani Marya Rozwadowska 10 kor., p. 
Stanisław Maryan Jędrzejowicz 20 kor., pani 
Lucy Gubattą 10 kor., pani Jadwiga hrabi- 
na Łosiowa 20 kor., pani A. Czyżewiczowa 20 
kor., p. prezes Józef Męciński 50 kor., za po- 
średnictwem pani Władysławowej Łozińskiej : 
państwo Wacławowie Domaszewsey 20 kor., 
p. mecenas dr. Bilik 20 kor., p. dr. Antoni 
Małecki 10 kor., pani baronowa Czechowiczo- 
wa 10 kor., pani Rypsyma Zacharjasiewiczowa 
20 kor., pani Kornelowa Krzeczunowiczowa 30 
kor., p. Altenberg 10 k., państwo Ryszardowie 
20 k., pani Lubicz Seferowiczowa 20 kK., pani 
Aleksandra Zaleska 20 k., pani Eugenia Siel- 
ska 20 k., pani Stanisławowa Zinnowa 20 k., 
pani Tadeuszowa Rutowska 10 k., pani Dy- 
szkiewiczowa 10 k., pani Witosławska 10 k., 
pani Masłowska 10 k., pani Juliuszowa Kady- 
jowa 10 k., pani Terenkoczy 10 k., pani Ma- 
ryniakowa 10 k., pani Dylewska 10 k., pani 
Madeuszowa Pilatowa 10 k., pani Ernestowa 
Tillowa 10 k., pani Karolowa Eaglowa 10 k., 
pani Leonowa hrabina Pinińska 30 kor., 
p. adwokat krajowy dr. Dąbrowski 20 k., pani 
Bolesławowa Lewicka 10 k., pani Machekowa 
15 k., pani Łukasiewiczowa 10 k., pani Wi- 
niarzowa 10 k., pani Wasungowa 10 k., pani 
Tadeuszowa Czapelska 10 k., pani Juliuszowa 
Bronarska 20 k., pani Marya Skwarczyńska 
10 k., pani Wiśniewska 10 k., pani Stanisła 
wowa Grodzicka 10 k., pani Mieczysławowa 
hr. Pinińska 10 k., pani baronowa Hagen 
10 k., pani Szemelowska 10 k., pani Anna hr. 
Wolańska 20 k,, pani Marya Bieńkowska 10 k.. 
pani Henrykowa Mikclaschowa 10 kor., pani 
Stefania Łyskowska 10 k., paai Róża Stroh 
40 k., pani Tadeuszowa Szawłowska 10 k., 
pani Juliuszowa Szumlańska 10 k., pani Sta- 
nisławowa Ustyanowska 6 k., pani Antoniowa 
Marsowa 10 k. 

Zofia Bobrzyńska. 

-— Z Towarzystwa prawniczego. Wy- 
kład dr. Zygmunta Gargasa o wychadźeach 
polskich w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, który miał się odbyć zeszłego piątku, 
odbędzie się nieodwołalnie w najbliższy piątek, 
dnia 11 b. m., o godzinie 6:30 wieczorem, w 
lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna 1. 13, Sąd 


4 
krajowy cywilny, I. piętro, drzwi 14). Prele- | 
gent na wiosnę r. b. przedsiębrał osobiście po- 
dróż do Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
cnej i zebrał nader ciekawe spostrzeżenia, któ- 
re w wykładzie opowiedzieć zamierza. Wydział 
Towarzystwa zaprasza więc członków, jakoteż 
i gości, którzy się z ważną sprawą stosunków 
emigracyjnych naszej ludności obznajomić Ďra- 
gną, do licznego udziału. 

— Promocya »sub auspiciis Impe- 
ratorisc. W sobotę, dnia 12 b. m., o godzi- 
nie 12 w południe odbędzie się w auli Uni- 
wersytetu lwowskiego uroczysty akt promocji 
„Sub auspiciis Imperatoris“ p. Juliusza Klei- 
nera na doktora filozofii. 

W uroczystym tym akcie na mocy spe- 
cyalnego upoważnienia zastępować będzie Najj. 
Pana JE. P. Namiestnik. 

— Z Politechniki. P. Henryk Riess, 
rodem z Tarnowa, złożył na wydziale inżynie- 
ryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań- 
stwowy. 

— Na »Bursy polskiea im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące swoty: na listę 
Adama Obertyńskiego w Nowem siole: 
Adam Obertyński 10 kor., Stanisław Wiciński 
4 kor., razem 1% Ekor.; na listę Abramowi- 
cza we Lwowie: Józef Abramowicz 1 kor., 
Wincenty Cybulski 1 k., Reetter 4 K., Sosnow- 
ski i Zachariewicz 20 k., Budziszewski 1 k., 
Antoni Plutyński 10 k., S. W. Niemojowski 
5 k., Br. Borowski 1 k., dr. Wasser 2 k., St. 
Mniszek 1 k,. prof. Zakrzewski 1 k., Kul 2 k., 
razem 51 kor.; na listę Maryi Rogalskiej 
w Horodence: Marya Rogalska 1 kor., M. Ma-; 
linowską 50 bl., Popiel 40 hl., D. 1 kor., L. 
40 hl., dr. Holländer 40 hl, LK.1k, O. 
l k., Agop. 50.bl., Stefanowicz 1 k., P. 50 
Kae S. 50 h, Æ A. WE P 50 hl, ks B: 
l k., G. 30 hl., razem 11 kor.; Najprz. ks. 
Biskup Józef Sebastyan Pelczar z Przemyśla 
100 kor.; na listę adwokata dr. Augusta Ło- 
zińskiego we Lwowie: dr. August Łoziński 
10 kor., dr. Stanisław Groyecki 2 k., razem 
12 kor.; na listę Józefa Partyki w Starej- 
soli: Krasowski Ignacy 1 k., Kawiński Euge- 
niusz 1 k., Solski Maryan Mikołaj 50 hl., Jó- 
zef Partyka 60 hl., Jan Zołoteńki 1 k., I K. 
50 hl., dr. Tworowski 1 k., dr. Rauch 1 k., 
Józef Owoc z Chyrowa 1 k., Karol Romański 
l k., Dawid Bleicher 50 hl., Antoni Piekiełko 
50 hl., Mikołaj Wojtasiewiez 50 hl. razem 
10 kor. 10 hl.; na listę dr. Stanisława D e- 
rynga we Lwowie: dr. Stanisław Deryng 
5 kor.; na listę B. Wnorowskiej z Mede- 
nicy: B. Wnorowska 1 kor., L. H. 1 k., 2. G, 
20 K, K Góralski 1k, L.W. K. WE dr. 
Schneider 1 k., K. B. 20 hl, L. R. 20 hl., 
BORIS Aae EA ZESFZŻOANIE 


AJ 20 let, Je, E ŻW bek, SE JUL 20 hal 
Schäffer 20 hl, 0. D. 20 hl., razem 8 kor. 
20 hal. 


Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza ko- 
mitetu, adwokata dr. Bronisiawa Michalewskie- 
go we Lwowie, pl. Maryacki 10. 

— Dom sierot. Pod przewodnictwem 
JE. ks. Arcybiskupa Bilczewskiego odbyło się 
we wtorek po południu w lokalu własuym wal- 
ne zgromadzenie Towarzystwa utrzymującego 
„Dom sierot pod wezwaniem Niep. Pocz. N. P. 
Maryi“, w którem wzięło ndział kilkadziesiąt 
pań. Sprawozdanie za dwa ostatnie lata przed- 
dożyła przewodnicząca p. Jadwiga Paparowa. 

Towarzystwo miało w r. 1907 dochodu 
10.703 kor. 78 hbal., rozchodu 9695 kor. 21 
hal., pozostałość kasową 1007 kor. 57 hal., 
w r. 1908 zaś w dochodach 10.112 kor. 98 
bal., w rozchodach 10.076 kor. 35 hal., pozo- 
stałość kasowa 36 kor. 58 hal. Majątek Domu 
sierót stanowi kapitał 2498 kor. 68 hal. Człoa- 
ków liczy Towarzystwo 151. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie to do 
wiadomości. a na wniosek referenta komisyi 
rewizyjnej p. Totha udzieliło wydziałowi jedno- 
myślnie absolutoryum. 

Nrstępnie dokonano wyboru zastępczyni 
przewodniczącej w miejsce p. Melanii Ochen- 
kowskiej, która z powodu wyjazdu ze Lwowa, 
złożyła tę goduość. Wybrano nią p. Maryę 
Wydżgową. 

Po zgromadzeniu zwiedzali obecni skro- 
mne ubikacye zakładu, znajdując wszędzie po- 
rządek wzorowy i czystość. 

— Miejska komisya budżetowa roz- 
pocznie dnia 12 b. m. obrady nad projektem 
budżetu na r. 1909. 

— Wręczenie dyplomu. Deputacya, 
składająca się z kilkn nauczycieli religii moj- 
żeszowej z całego kraju pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa p. Nafialego Schippera 
przybyła dnia 9 b. m. do gmachu Namiestni- 
ctwa, celem wręczenia dr. Ignacemu Dembow- 
skiemu, Wiceprezydentowi Rady szkolnej krajo- 
wej dyplomu członka honorowego Towarzystwa 
galic, nauczycieli religii mojż. szkół posp. i wy- 
działowych. Do dr. Dembowskiego przemówił 
p. Schipper i w słowach serdecznych dzięko- 
wał mu za opiekę, za poparcie, jakiem darzy 
tak Towarzystwo, jak i jego ezłonków. Gdyby 
nie dr. Dembowski, Towarzystwo nie byłoby 
doszło do tego rozwoju i rozkwitu. To też 
składa w imieniu wszystkich nauczycieli dr. 
Dembowskiemu hołd i cześć, Wiceprezydent w 


serdecznych słowach podziękował nauczycielom 
za zaszczyt i zapewnił, że i nadal będzie To- 
warzystwo to popierał, jeśli będzie kierować się 
temi tendencyami, eo obecnie, jeśli i nadal bę- 
dzie pracowało dla dobra kraju i szkolnictwa. 

Dyplom jest bardzo pięknie wykonany 
i zawiera obok adresu różne allegorye z dzie- 
dziny nauki, wychowania i szkolnictwa. 


— Płonica we Lwowie. W dniu 8 
b. m. zgłoszono cztery nowe przypadki płonicy 
miejscowe i jeden u osoby, przywiezionej do 
szpitala z Kleparowa. Wyzdrowiała 1 osoba, 
nie umarł nikt. 

Na wniosek fizykatu zamknięta została 
klasa przygotowawcza w gimnazyum niemie- 
ckiem. — Z powodu dwu wypadków płonicy w 
Zakładzie naukowym prywatnym przy ul. Pań- 
skiej, rozpoczęły się tam już z dniem dzisiej- 
szym ferye świąteczne. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za okres tygodniowy od 29 listopada do 
5 grudnia 1908: na dyfteryę zachorowało 5 osób 
miejscowych i 1 obea; zmarła 1 osoba. Na 
płonicę zachorowało 58 miejscowych i 4 obce; 
umarło 7 osób. Na odrę zachorowały 2 miej- 
scowe, zmarła | osoba. Na dur brzuszny za- 
chorowała 1 osoba (w wojsku). Po jednym wy- 
padku z wynikiem śmiertelnym było: z gorączki 
połogowej i z nagminnego zapalenia opon 
mózgowych. 

— W Żakładzie naukowo-wychowa- 
wczym p. Wiktoryi Niedziałkowskiej odbył 
się w niedzielę, dnia 6 b. m., ku uczczeniu 
Jubileuszu Ojca św. wieczorek literacko-arty- 
styczny, który zaszczycił swą obecnością Najprz. 
ks. Arcybiskup Bilczewski. Na część literacką 
złożyło się słowo wstępne uczenicy liceum pan- 
ny Wandy Żygulskiej na temat: „Polonia sem- 
per fidelis", głębszemi myślami i wytworną 
formą budzące istotne zainteresowanie wśród 
licznego grona słuchaczy. Młoda prelegentka 
przebiegła całe dzieje Ojczyzny od owej chwili, 
gdy Polska „ledwo sama wdziała białą szatę, 
jako znamię chrześciaństwa, a już przyczyniała 
się do oebrzczenia sąsiednich ludów“, aż do 
najświeższej doby. 

Wyborna deklamacya Hymnu do św. Ce- 
cylii, ilustrowanego pięknym obrazem z żywych 
osób, oraz ustęp z „Quo vadis“ wyrecytowany 
z niezwykłą siłą i zapałem, uzupełniły piękny 
program wieczoru. Spiew byłej uczenicy Zakła- 
du p. Ruszczyńskiej, wybiegający daleko po za 
ramy dyletantyzmu i trio na skrzypce, forte- 
pian i filharmonium, oraz dobrze wyćwiezone 
chóry uczenie stanowiły dobrze obmyślaną, a 
piękną część muzyczną programu. 

— Ż polskiego Towarzystwa filozo- 
ficznego. Na 78 posiedzeniu naukowem mó- 
wił dr. Władysław Witwieki o definicyi. Oma- 
wiając pojęcie o definicyi, prelegent rozpoczął 
od genezy psychologicznej pojęć. Dziecko żyje 
w chaosie przedstawień zmieniających się i mi- 
jających zrazu bez śladu. 

Z czasem, skutkiem powtarzania się pe- 


*wnych częściowo podobnych przedstawień w 


krótkich szeregach ciągłych, utrwalają się te 
powtarzające się przedstawienia w Świadomo- 
ści dziecka na chwilę i tym sposobem umysł 
tworzy pierwszą fikcyę wiążącą grupy rzeczy- 
wistych przedstawień w całość — fikcyę da- 
nego przediniotu konkretnego. 

W podobny sposób postępuje później 
z licznymi podobnymi przedmiotami konkretny- 
mi i przez zacieranie się różniacych je cech, a 
uwydatnianie się znamion wspólnych, tworzy 
wyobrażenia ogólnikowe, które są reprezentan- 
tami któregokolwiek z przedmiotów konkretnych 
danej grupy. 

Wyobrażenia ogólnikowe, skojarzone z Wy- 
razami mowy, ułatwiają przegląd, ujęcie zwią- 
zków i przewidywanie przedstawień własnych 
i cudzych, są jednak tak mało jasne i podle- 
głe indywidualnym różnicom u osobników po- 
szczególnych, że prowadzą do nieporozumień. 

Dlatego też ograniczamy je i tworzymy 
z nich pojęcia sposobem znanym. Pojęcie zale- 
ży w treści swej od materyału. z którego utwo- 
rzono, od organizacyi swego twórcy i od po- 
trzeby naukowej, lub życiowej, dla której po- 
wstało. Miarą jego jest cel, dla którego je 
utworzono, 8 nie przedmiot jego rzeczywisty, 
gdyż przedmiot jego powstaje w chwili, gdy 
je tworzymy. 

Skróconym symbolem pojęcia jest defini- 
cya. Jest to sąd odwracalny, którego podmiot 
wymaga ograniczenia w używaniu naukowem 
do pewnych tylko przedstawień, a orzeczenie 
dokonuje tego ograniczenia, podając użyteczne 
w pewnym naukowym kierunku cechy rodzajo- 
we i gatunkowe tak utworzonego przediniotu 
idealnego. Przedmioty pojęć nie są bytami rze- 
czywistymi, tylko mniej, lub więcej użyteczne- 
mi fikcyami. 

Skutkiem tego za ciasną, lub za szeroką 
może być definicya tylko w stosunku do innej, 
potocznej lub naukowej, ale nigdy w stosunku 
do rzeczywistości. 

Wszystkich cech związanych z danym 
wyrazem i stosunków między niemi nie podają 
definieye, tylko monografie naukowe. Definicya- 
mi są nawet i t. zw. pseudodefinicye, o ile w 
sposób jednoznaczny a pożyteczny dla danej 
nauki ograniczają użycie danego terminu. 

W dyskusyi zabierali głos pp. Bad, dr. 
Elmer, dr. Mańkowski, dr. Twardowski i pre- 
legent. 


— Krajowe Ognisko nauczycielskie 
odbyło onegdaj doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem swego prezesa p. M. Li- 
tyńskiego. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, p. St. Pollo podał szczegó- 
łowe sprawozdanie z czynności wydziału i dy- 
rekcyi, a p. Fr. Kruczkowski zdał sprawę z 
finansów wykazując, że „krajowe Ognisko nau- 
czycielskie* miało w 1907/8 r. 34.986 koron 
64 hal. obrotu. Na wniosek komisyi rewizyjnej 
walne zgromadzenie udzieliło dotychczasowemu 
zarządowi absolutoryum. Następnie mówił p. 
Mikołaj Budzanowski: „O celach i zadaniach 
Stowarzyszenia". Z kolei wybrało zgromadzenie 
następujących mężów zaufania: Na Kraków, 
redaktora Nowej Reformy p. M. Konopińskie- 
go; na Stryj, inspektora p. Nowakowskie- 
go; na Bóbrkę, inspektora p. Reicherta; na 
Drohobycz, nauczyciela p. Ratalskiego. Wkońcu 
przystąpiono do wyborów, które dały następu- 
jący wynik: Do dyrekcyi weszli pp.: Lityński 
Michał (prezes), Budzanowski Mikołaj (sekre- 
tarz), Hajdukiewicz Aleksy (skarbnik), Deszberg 
Romuald (gespodarz); do wydziału weszli pp.: 
Cegliński Roman, dr. Horowitz Marcin, Howor- 
ka Franciszek, Jaworski Kornel, Kruczkowski 
Franciszek, Kolbuszowski Edmund, Kwiatkow- 
ski Romuald, Laskownieka Izabela, dr. Lisie- 
wicz Aleksander, Łeszega Jan, Majerski Stani- 
sław, Moroz Mikołaj, Soleski Jan, Węclewska 
Felioya; do komisyi zaś rewizyjnej pp.: An- 
draszek Franciszek, Jaworski Franciszek, Le- 
wieki Bolesław. 


— Bakteryologiczne badanie chorób 
zakaźnych. W Galicyi można było uzyskać 
dotąd w drodze urzędowej bakteryologiczne ba- 
danie dejektów i treści kiszek tylko co do cho- 
rych lub zmarłych wśród objawów cholery. 
Ograniczenie to było wielkiem utrudnieniem w 
wypadkach podejrzenia o inne choroby zakaźne, 
co do których badanie bakteryologiczne umożli- 
wiłoby ustalenie dyagnozy, od której zawisło 
dalsze działanie zapobiegawcze. Obecnie Na- 
miestnieówo lwowskie, na podstawie świeżo uzy- 
skanego upoważnienia ministeryalnego, zarzą- 
dziło, iż lekarze urzędowi lub lekarze prywatni, 
delegowani przez Rząd do zwalczania chorób 
zakaźnych, mogą przesyłać do lwowskiego „Zą- 
kładu hygieny“ (ul. Piekarska 1. 52) wszelkie 
próbki wydzielin, dejektów lub krwi, bez względu 
na rodzaj choroby zakaźnej, o ile tylko badanie 
bakteryologiczne będzie potrzebne do ustalenia 
rozpoznania. 

— Towarzystwo galic. kouceptowych 
urzędników skarbowych odbędzie nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
20 b. m., o godzinie 10 przed południem w 
sali Kasyna miejskiego we Lwowie, przy uliey 
Akademickiej 1, 18. Na porządku dziennym: 
1) Zagajenie. 2) Sprawa polepszenia stosun- 
ków awansowych. 3) Regulacya dyet i kosztów 
podróży. 

— Najbliższe postoje wystawy ru- 
chomej „Ligi Pomocy przemysłowej* w połą- 
czeniu z wykładami o przemyśle, ilustrowanymi 
obrazami świetlnymi, odbędą się w grudniu: 
w Przeworsku 12 i 13 (wiec 18 grudnia), w 
Przemyślu 14, 15, 16 (wiec 16 grudnia). 

Na styczeń przewidywane są postoje: w 
Tarnobrzegu, Baranowie, Radomyślu, Dąbrowej, 
Radłowie. 

— Na pomnik Juliusza Słowackiego 
złożyło w administracyi Gazety Lwowskiej aka- 
demickie Koło chemików kwotę 13 koron i 8 
halerzy, jako nadwyżkę pozostałą ze składki na 
wieniec dla Śniadeckiego w dniu uroczystego 
obchodu 111 rocznicy rozpoczęcia polskich wy- 
kładów o chemii. 

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły 
podkowania, istniejącej przy Akademii wetery- 
naryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
najbliższy 6-miesięczny kurs kucia koni rozpo- 
cznie się dnia 2 stycznia 1909 r. 

W celu przyjęcia na ten kurs, należy 
zgłosić sią osobiście u kierownika Szkoły pod- 
kowania (Lwów, ul. Kochanowskiego 33), naj- 
dalej do 2 stycznia 1909 — i przedłożyć na- 
stępujące dokumenty: 1) świadectwo ukończe- 
nia z dobrym postępem szkoły ludowej, 2) 
świadectwo wyzwolin (Lehrbrief) i dowód od- 
bycia przynajmniej dwuletniej praktyki w cha- 
rakterze czeladnika kowalskiego. Niezamożni 
uczniowie kursu podkowania moga w razie 
ubóstwa i dobrych postępów w nauce uzyskać 
stypendya z funduszu krajowego. 


— Ofiary. Dla Józefy Sikosińskiej złożyli 
w administracyi Gazety Lwowskiej: N. N. ze 
Lwowa 20 kor., p. L. Drezińska z Rzeszowa 
6 koron. 

— Egzamina kwalifikacyjne na nau- 
czycieli w szkołach wydziałowych przed komi- 
Sya egzaminacyjną w Krakowie rozpoczną się 
częścią piśmienną dnia 15 grudnia. egzamin 
ustny 18 grudnia b. r. 


A Zgubiono: na dworcu towarowym 
kolei państwowej złoty pierścień z brylantem, 
wartości 240 kor. 

A Szukajcie żony !... Karol Kordow- 
ski, zarobnik, doniósł wczoraj policyi, iż one- 
gdaj zbiegła ze Lwowa jego żona, Nastka, za- 
bierając z sobą książeczkę galie. Kasy oszczę- 
dności nr. 82.85] na złożona tam kwotę 
200 kor. 


A Samobójca, który w dniu 7 b. m. 
przed południem rzucił się na tor kolejowy koło 
mostu na gruntach Biłohorskich pod Koła po- 
ciągu nr. 11, idącego od Krakowa, i zginął na 
miejscu, nazywał się Franciszek Ślusarz i był 
dozoreą domków kolejowych. 

A Kronika policyjna. Na placu Strze- 
leckim przytrzymano wczoraj Mikołaja Rylskie- 
go, znanego policyi złodzieja, w chwili, gdy 
z jednego ze stojących tam wozów chciał ukraść 
worek z cukrem. Rylskiego oddano do aresztów 
policyjnych. 

Ten sam los spotkał także włóczęgę Ję- 
drzeja Wojciszewskiego, który przyszedłszy do 
sklepu Arona Bruha przy ul. Karola Ludwika 
rzekomo po jałmużnę, skradł klucze od sklepu. 

Znaleziony wczoraj w Rynku kosz z 75 
preclami złożono w policji. 

Z piwnicy realności przy ul. Żółkiewskiej 
l. 46 skradziono Annie Węgrzyniakowej, żonie 
portyera kolejowego, dwie kaczki, koguta 
cztery kury. 

4% Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Karolina z Hellmannów Robotyeka, żona 
właściciela realności, w 50 r. życia; 

w Krakowie, Władysław Rothhirsch, słu- 
chacz I. roku praw Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, w 19 r. życia; Florentyna z Glińskich Tu- 
łasiewiczowa, wdowa po profesorze gimnazyal- 
nym, w 64 r. życia; Izydor Szczepkowski, 
urzędnik tamtejszej miejskiej Kasy oszezędno- 
ści, w 45 r. życia; 

w Tarnopolu, Zygmunt Rutkowski, emer. 
radca sądu krajowego; 

w Leżajsku, Walery Kiszakiewicz, nau- 
czyciel tamtejszej szkoły ludowej, w 88 roku 
życia. 

— Wypadek na kolei. Pociąg osobo- 
wy, zdążający z Nowosielicy, wskutek złego u- 
stawienia zwrotnicy, najechał na dworcu kole- 
jowym w Żuczce na tor magazynowy, na któ- 
rym stało kilkanaście wozów. Maszyna została 
znacznie uszkodzona, również kilka wozów ule- 
gło rozbiciu. Ze służby kolejowej jest ranny 
kierownik pociągu, Plach. Kilkunastu pasaże- 
rów, przeważnie Żydów, zgłosiło się u naczel- 
nika stacyi, jako ranni. 

— Morderstwo w Wiedniu. We wto- 
rek, w samem śródmieściu, w składzie jubi- 
lerskim, przy ul. Laurenzerberg, tuż obok pla- 
cu św. Szczepana, dokonano strasznego morder- 
stwa. Właścicielami sklepu byli niejaki Frank- 
furter i iego syn. Gdy onegdaj wieczorem syn 
przyszedł do sklepu, zastał ojca swego leżące- 
go w kałuży krwi. Początkowo myślał, że to 
samobójstwo, ale wkrótce się przekonał, że ojciec 
jego padł ofiarą morderstwa. W kałuży krwi, 
w której leżał zamordowany, znaleziono niedo- 
pałek papierosa, a zamordowany papierosów 
nie palił, Nadto zrabowano zegarków i klejno- 
tów na 12 do 18 tysiecy koron. Domownicy o- 
powiadają, że widzieli trzech jakichś podejrza- 
nych ludzi w winiarni, położonej naprzeciw 
sklepu, którzy przypatrywali się i badali sto- 
sunki w sklepie. Policya wyznaczyła tysiąc ko- 
ron za wykrycie zbrodniarzy. 

Obdukcya zwłok zamordowanego jubilera 
Frankfurtera wykazała, że śmiertelną ranę za- 
dano mu wystrzałem z browninga. 

Znaleziono wystrzeloną gilzę naboju i z 
firmy na niej można wnosić, że nabój nie był 
kupiony w Austryi. Policya przypuszcza więc, 
że morderstwa dokonał obcokrajowiec, prawdo- 
podobnie Rossyanin. 

— Zamach morderczy. Z Wiednia do- 
noszą: Nieżyjąca z mężem Józefina Dworako- 
wa, rozżalona na swojego kochanka Adolfa 
Skopaka, czeladnika rzeźnickiego, % powodu, 
że się od niej chciał wyprowadzić, oblała go 
jakimś gryzącym płynem, który mu w jednej 
chwili opalił skórę na twarzy i piersiach i wy- 
gryzł jedno oko. 

— Rabunek w pociągu. W pociągu 
dążącym z Wrocławia do Berlina, na jadące w 
drugiej klasie dwie panie napadło onegdaj ja- 
kichś dwu mężczyzn. Jedna % nich zdołała po- 
ciągnąć linewkę ratunkową. Zanim atoli pociąg 
stanął i przybyła pomoc, rabusie zdołali zra- 
bować owym paniom sakiewki i walizki z rze- 
czami, a następnie wyskoczywszy z pociągu, 
będącego jeszcze w ruchu, znikli bez śladu. 

— Ingres metropolity i konsekra- 
cya biskupów. Przedwczoraj w Petersburgu, 
w kościele archikatedralnym św. Katarzyny, 
odbył się ingres metropolity Kościoła rzymsko- 
katolickiego, ks. biskupa Wnukowskiego. — 
W krypcie kościelnej metropolita przywdział 
szaty pontyfikalne i przeszedł procesyonalnie do 
kaplicy, pod baldachimem, niesionym przez pol- 
skich członków Rady państwa. 

Rektor seminaryum petersburskiego, ks. 
Łosiński, odczytał bullę papieską po łacinie do 
duchowieństwa, po polsku zaś do zebranego w 
kościele ludu. Po odezytaniu bulli prałat De- 
nisiewiez wygłesił mowę powitalną do metro- 
polity, na którą arcybiskup Wnukowski odpo- 
wiedział dwukrotnie, raz do duchowieństwa, a 
drugi do ludu. 

Następnie zaczęła się konsekracya bisku- 
pa Nowowiejskiego. Aktu konsekracyi dokonał 
ks. metropolita Wnukowski, w asysteneji bi- 
skupów Niedziałkowskiego i Zdzitowieckiego. 
Asystowali klerycy seminaryum petersburskie- 
go, oprócz zaś wymienionych dostojników ko- 
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kapituła archidyecezyi mohylowskiej, trzech ka-! się w niej fresków, to też uchwalono odnieść ' arkadami i kaplicy; nie powzięło w tej sprawie 
noników kapituły płockiej, rektor i inspektor | się do Sejmu z petycją o subwencyę na po- | na razie żadnej definitywnej uchwały. 


Akademii duchownej rzymsko-katoliekiej i se- | wyższy 


cel, jakoteż na pokrycie reszty ko- 


minaryum petersburskiego itd. Obecni zaś byli: į sztów dotychczasowych robót restauracyjnych. 


dyrektor departamentu obcych wyznań Charu- 
zin z sekretarzem swym Miedwiediewem, kilku 
szambelanów, polscy posłowie do Dumy, człon- 
kowie Rady państwa i nader liczna publi- 
CZNOŚĆ. 

Ks. metropolita w tych dniach udaje się 
do Carskiego Sioła. 

— Z ordynacyi Rydzyńskiej. Ordy- 
nat na Rydzynie, Antoni ks. Sułkowski, w tych 
dniach rażony został apopleksyą. Utracił mowę 
i na całej prawej stronie został sparaliżowany. 
Stan chorego budzi poważne obawy. Ks. Anto- 
ni Sułkowski liczy obecnie 65 rok życia i jest, 
jak wiadomo, ostatnim bezpośrednim potomkiem 
swego rodu. 


— Pomnik Grunwaldzki. Gazeta Ku- 
jawska, wychodząca we Włocławku, podniosła 
myśl uczczenia pięćsstnej rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem pomnikiem, wystawionym na ziemi 
kujawskiej, leżącej najbliżej dawnych dzielnie 
Zakonu, na której rozgrywały się boje, poprze- 
dzające Grunwald. Myśl ta znalazła oddźwięk 
w miejseowem społeczeństwie. Proponują jako 
miejsee pomnika wieś Płowce (gmina Osięciny, 
pow. włocławski), pamiętne pogromem krzyża- 
etwa przez Łokietka, lub Raciążek (pod Cie- 
checinkiem), gdzie odbył się w r. 1404 zjazd 
Jagiełły i Witołda z mistrzem Zakonu, mający 
na celu odwrócenie wojny, która jednak w 6 lat 
później wybuchła. 


Kronika prowincyonalna. 


OOOO PA E 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Zbaraża nadała burmistrzowi p. Jakóbowi 
Kruhowi, obywatelstwo honorowe w uznaniu 
jego zasług, położonych około dobra miasta. 

$ Śmierć dwojga dzieci z powo- 
du uduszenia dymem. W Leśniowicach, 
powiatu lwowskiego, wybuchł w ubiegłą nie- 
dzielę pożar w chacie parobka dworskiego, 
Pańka Uhrynowicza, spowodowany bawieniem 
się zapałkami nieletnich jego dzieci, 

Gdy ugaszono ogień, znaleziono dwoje 
dzieci Uhrynowicza, 8-letniego syna i 6-mie- 
sięczną córkę nieżywych. Jak stwierdzono, śmierć 
ich nastąpiła z powodu uduszenia się dymem. 

$ Śmiertelny wypadek. Na drodze 
prowadzącej z Rawy do Kamionki wołoskiej 
znaleziono onegdaj w rowie gościńca rządowego 
zwłoki 85-letniego umyslowo chorego starca 
Chaima Leiba Posamentiera z Rawy. Przepro- 
wadzone w tym kierunku dochodzenia wykazały, 
że śmierć musiała nastąpić wskutek upadku 
z mostu do rowu gościńca. 

$ Zamach samobójezy. Z Wadowic 
donoszą: Onegdaj w południe robotnik Józef 
Talaga ze Stryszowa w stanie nietrzeźwym, 
rzucił się w zamiarze samobójczym z mostu 
prowadzącego do kamieniołomu w Dąbrówce. 
Na pół przytomnego i bardzo pokaleczonego 
wyciągnięto go i przewieziono do szpitalą po- 
wszechnego w Wadowicach, Przyczyny tego 
kroku nie zbadano. 

$ Samobójstwo. W Tarnopolu odebrał 
sobie onegdaj życie przez powieszenie się 64- 
letni Chaskel Katz, b. dzierżawca kantyny woj- 
skowej. Powodem samobójstwa była nędza. 


Kronika zagraniczna. 


ROP OO 


* Cholera w Petersburgu z każdym 
dniem wzmaga się. W poprzednim tygodniu 
było po 20 wypadków zasłabnięcia na cholerę 
dziennie. W poniedziałek zachorowało 38 osób, 
a 8 z nich umarło, Ogółem chorych jest 248 
osób. 

* Eksplozya w składzie amuni- 
cyi. Z Kalkuty donoszą, że onegdaj w składzie 
amunieyi koło miejscowości Szum-dum nastą- 
piła eksplozya, przyczem 11 żołnierzy zginęło, a 
sześciu odniosło ciężkie rany. Byli to prze- 
ważnie Indyanie. 


Notatki iiteracko-artystyczne. 
Z Grona n i e Galicy 


wschodniej. Na posiedzeniu z dnia 4 listo- 
pada uczcił przewodniczący prof. dr. Abraham 
gorącem wspomnieniem pamięć zasłużonego 
członka Grona, korespondenta centralnej Komi- 
syi konserwatorskiej w Wiedniu, Ś. p. hr. Je- 
rzego Dunin Borkowskiego. 

Konserwator prof. dr. Finkel podał do 
wiadomości, że restauracya sal t. zw. królew- 
skich w Zamku Oleskim została ostatecznie 
ukończona pod kierownictwem i według pla- 
nów arch. p. Wł. Halickiego. Obrazy sufitowe, 
odnowione przez prof. Kiihna, zostały rozwie- 
szone, a celem ochronienia ich przed zamaka- 


niem, sporządzono nad sufitem daszek z papy | zastanawiało się nad planem otworzenia dostę- | 


Kons. prof. dr. Finkel doniósł w dalszym 
ciągu, że poparł prośbę izraelickiej gminy wy- 
znaniowej w Złoczowie o subwencyę rządową 
na odnowienie tamtejszej synagogi, zbudowanej 
za zezwoleniem Jana Sobieskiego w r. 1654 
(który to przywilej zatwierdził później jako 
król w r. 1681), a przebudowanej po pożarze 
w r. 1724. W synagodze tej zasługują szcze- 
gólnie na uwagę rzeźby umieszczone w lune- 
tach lustrzanego sklepienia, ozdobionego w klu- 
czu orłem polskim. 

Na podstawie dalszego referatu kons. 
prof. dr. Finkla uchwalono zgodzić się z ko- 
nieczności na rozebranie cerkwi drewnianej w 
Ciszkach, a sprzeciwić się rozebraniu takiejże 
cerkwi w Chlebowie, tudzież postanowiono po- 
przeć starania ks. Jana Buka, proboszcza w 
Podhorcach o restaurację tamtejszego cennego 
renesansowego kościoła, ufundowanego w r. 
1763 przez Leona Rzewuskiego, a pokrytego 
zewnątrz freskami prawdopodobnie pędzla Oze- 
chowicza. Wreszcie zgodzono się na sprzedaż 
ikonostasu w cerkwi w Białej do cerkwi filial- 
nej w Olchoweu i na oddanie ikonostasów 
z przeznaczonych na rozebranie cerkwi dre- 
wnianych w Nowikach i Czumałach do innych 
cerkwi, lub do jednego z Muzeów krajowych, 
tudzież postanowiono wydelegować architektę 
p. T. Mokłowskiego do Kontów, celem zbada- 
nia cerkwi, którą miejscowy paroch zamierza 
odrestaurować. 

Na wniosek kons. dr. Barwińskiego, 
uchwalono zająć się inwentaryzacyą zabytków 
cerkwi św. Jerzego (z r. 1541) i św. Krzyża 
(z połowy XVII. w.) w Drohobyczu, które na- 
leżą do najznakomitszych pomników budowni- 
ctwa drewnianego wschodniej części kraju, oraz 
odnieść się do odnośnych starostw o wydanie 
zakazu rozbierania starej bardzo cennej cerkwi 
w Dolinie i drewnianego kościółka w Rychci- 


‘cach, pochodzącego z r. 1720. 


Bardzo niepomyślnym objawem są na- 
pływające z każdym miesiącem liczne prośby o 
pozwolenie na rozebranie starych cerkwi dre- 
wnianych, które są już po największej części 
za małe dla zwiększonej liczby parafian, a z 
powodu swego złego stanu dałyby się utrzy- 
mać tylko znacznym stosunkowo kosztem. Gro- 
no konserwatorów zniewolone uwzględniać po- 
trzeby życia praktycznego, postanowiło obsta- 
wać tyłko przy zachowaniu najbardziej chara- 
kterystycznych typów budownictwa drewniane- 
go, a natomiast zezwalać na rozebranie cerkwi 
mniej ważnych pod warunkiem utrzymania 
wszystkich zabytków ruchomych i sporządzenia 
fotografij, oraz zdjęć rysunkowych. Wychodząc 
z tej zasady, było Grono zmuszone także na 
posiedzeniu z 4 z. m. zgodzić się na podsta- 
wie referatu kons. dr. Barwińskiego na roze- 
branie całego szeregu starych budów drewnia- 
nych, a mianowicie cerkwi w Probużnej, Su- 
chodole, Zielonej, Sinkowcach, Kawczym Kącie 
i w Kniażem, co do tej ostatniej jednak tylko 
pod warunkiem, że ks. Czajkowski ze Złoczowa 
urzeczywistni swój zamiar nabycia jej i prze- 
niesienie jako kaplicy do Złoczowa. 

W załatwieniu podania ks. Szałayki z 
Drohobycza zgodzono się na odrestaurowanie 
jednego z bocznych ołtarzy w kościele w Dro- 
hobyczu pod warunkiem jednakże zachowania 
go w dotychczasowym stanie z wykluczeniem 
wszelkich zmian. 

W myśl wniosku kons. dr. Czołowskiego 
zatwierdzono przedłożony przez Namiestnictwo 
wzorowy plan restauracyi baszty Zamku żół- 
kiewskiego od strony kościoła, w której obe- 
cnie mieszezą się areszty. Baszta będzie po- 
kryta dachówką, obramienia drzwi i okien zo- 
staną starannie odnowione i uzupełnione. 

Na wniosek kons. dr. Kętrzyńskiego po- 
stanowiono odnieść się do Wydziału krajowego 
z prośbą o polecenie Zwierzchności gminnej w 
Starej Soli, aby stare przywileje gminne, znaj- 
dujące się w jej posiadaniu oddała do Archi- 
wum aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie. 

Kons. dr. Hadaczek doniósł, że stwier- 
dził w Dobrostanach istnienie dwu mogił stra- 
żniezych z epoki neolitycznej, o czem świadczą 
znalezione przy rozkopaniu jednej z nich okrze- 
ski krzemienne, nóż krzemienny i ciężarek te- 
rakotowy, oraz podał do wiadomości, że przy 
budowie kolei Lwów-Podhajce znaleziono w Bo- 
żykowie urnę Sszaro-czerwoną z ornamentem 
wciętym typu Czechy, Jasionów, Wysocko z 1 
tysiąclecia przed Chr.. w Hinowcach zaś gar- 
nuszek z uszkiem prymitywnej roboty i pier- 
ścionek mosiężny z epoki słowiańskiej. W Brze- 
żanach na przedmieściu Izabelówka znaleziono 
ostrogę z gwiazdką z czasów historycznych. 

Kons. dr. Siemiradzki zapowiedział zba- 
danie na wiosnę wykopaliska, znalezionego przy- 
padkowo w Wysocku, składającego się ze szkie- 
letu ludzkiego i naczyń glinianych, 0 czem do- 
niosło Starostwo w Brodach. 


, Na posiedzeniu z 11 listopada zatwier- 
dziło Grono sporządzony przez arch. p. Mą- 


Kazimierz Chłędowski, znakomity autor 
prac, którym krytyka polska i niemiecka przy- 
znała pierwszorzędne znaczenie w historyi sztuki, 
wykończa — jak nam donoszą — nową, za- 
krojoną na wielką skalę rzecz p. t. „Rzym — 
Ludzie Odrodzenia". Książka, objętością i tre- 
ścią większa od poprzednich, ozdobiona liczne- 
mi reprodukcyami, wyjdzie nakładem ksiegarni 
H. Altenberga we Lwowie. Zapowiedź ta w ko- 
łach badaczów sztuki wielkie budzi zaintereso- 
wanie, zrozumiałe ze względu na znaczenie i 
powagę OChłędowskiego w rzeczach z zakresu 
zwłaszcza sztuki włoskiej. 


Z teatru donoszą: Zapowiedziane na 
środę przedstawienie „Balladyny* zostaje odło- 
żone na czas późniejszy tj. po świętach, a to 
wskutek trudności technicznych i nadzwyczaj- 
nych przygotowań tak dekoracyjnych jak i ko- 
stiumowych, z jakiem arcydzieło Słowackiego 
wystawione będzie na naszej scenie. Natomiast 
we środę daną będzie po raz Iszy na dochód 
„Towarzystwa Dziennikarzy Polskich“ wesoła 
trzyaktowa komedya Maurycego Hennequina i 
Piotra Vebera p. t. „20 dni kozy“ z udziałem 
pp. Feldmana, Nowackiego, Dobrzańskiego, Wa- 
lewskiego, Rasińskiego, Klimontowieza, Brokow- 
skiego oraz pań: Rotter, Jankowskiej, Karszo, 
Leńskiej i Nahornówny. 

Opera „Madame Butterfly“, ciesząca się 
niezwykle wielkiem powodzeniem, gdyż dotych- 
czasowe przedstawienia każdym razem były wy- 
sprzedane doszczętnie, daną będzie ze znako- 
mitą wykonawczynią partyi tytułowej panią Ja- 
ning Korolewicz-Waydową jeszcze trzy razy przed 
świętami. Opera Wagnera „Tanuhäuser“ przed- 
stawioną zostanie w przyszłym tygodniu we 
wtorek i w sobotę z gościnnym udziałem p. 
Modesta Męcińskiego w partyi tytułowej i panią 
Ireną Bohuss, jako Elżbietą. Również piękna 
opera Goldmarka „Królowa Saby“ z panią Ole- 
ską w tytułowej partyi, a panią Janiną Koro- 
lewicz-Waydową jako Sulamith daną będzie raz 
jeszcze przed świętami, a mianowicie w nie- 
dzielę. 

Słynna na scenach zagranicznych operetka 
Leona Falla: „Księżniczka dolarów" ukaże się 
naszej publiczności w dniach 21, 22 i 28 bm., 
tj. trzy dni z rzędu. Próby pod reżyseryą p. 
Okońskiego w pełnym toku. 


Repertoar teatru miejskiego wa Lwowie. 


Dziś, we czwartek po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie „Pajace*, gościnny występ Mo- 
desta Męcińskiego, oraz występ Ireny Bohuss. 
Rozpocznie „Cavalleria rusticana“, występ Ireny 
Sołłohub i Tadeusza Łowczyńskiego. 

„ W piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„źołnierz królowej Madagaskaru", krotochwila 
w 3 aktach St. Dobrzańskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Stracone zachody 
miłości“, komedya w 5 aktach Szekspira, 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem po raz 
szesnasty „Madame Butterfly“. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
południu „Sędziowie*, Stan. Wyspiańskiego i 
„Grube ryby“, komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


W piątek, przedstawienie akademickie: 
„Edyp w Kolonos*. 

W sobotę, „Ojciec i Syn“, komedya w 3 
aktach Gustawa Essmanna. 

W niedzielę, o godz. 3 po raz 7-my „Syn 
królewski", dramat w 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego, (eony zniżene do połowy); o go- 
dzinie 7 „Noce listopadowa“, dziesięć scen dra- 
matycznych, napisał St. Wyspiański. (ceny o 
25 pre. wyższe). 


Rada miasta Lwowa. 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p 
Ciucheiński, odczytał przedewszystkiem 
sekretarz Rady p. Kleczeński dwa pisma: je- 
dno od JE. ks. Areybiskupa Bilczewskiego 
z podziękowaniem za hojną, drugą subwen- 
cję na budowę kościoła św. Elżbiety i dru 
gie od redakeyi Dziennika Poznańskiego z za- 
proszeniem na uroczystość półwiekowego ju- 
bileuszu tego pisma. 

Z kolei r. Soupper zwrócił się do 
prezydyum miasta z zapytaniem, dlaczego ro- 
botnikom miejskim, którzy w dniu Jubileu- 
szu Najj. Pana nie pracowali, odciągnięto za 
ten dzień płacę? 

, Prezydent miasta p. Ciuchciński od- 
powiadając na tę interpelacyę, oświadczył, 
że nie o tem nie wie; sprawę jednak zbada 


czyńskiego plan domu kapituły metropolitalnej i postara się to, aby w sobotę zwrócono ro- 


ormiańskiej przy ul. Krakowskiej 1. 16, oraz 


botnikom odciągniętą sumę. 
R. Feldstein podniósł potrzebę prze- 


ogniotrwałej. Niezbędną jest jeszcze potrzeba i pu do katedry ormiańskiej od ul. Krakowskiej niesienia filii szkoły wydziałowej żeńskiej 
ścioła w ceremoniach tych brała udział cała | restauracyi w sali wchodowej i znajdujących ' zapomocą ozdobnego wejścia z przedsionkiem z im. św. Maryi Magdaleny z realności przy 


ul. Wronowskich do gmachu głównego, gdyż 
dla dziewcząt nie jest weale odpowiedniem | 
sąsiedztwo z cytadelą i koszarami. 

Prezydent p. Ciucheiński przyrzekł ! 
poruszyć tę sprawę na posiedzeniu Rady 
szkolnej okręgowej. 

Z porządku dziennego, po uchwaleniu 
szpitalowi S5. Miłosierdzia we Lwowie sub- 
wencyi na r. 1908 w kwocie 1000 kor., za- 
brał głos r. prof. dr. Ciesielski, celem 
złożenia sprawozdania jako delegat Rady m. 
Lwowa do Rady szkolnej krajowej. 

Przed wygłoszeniem jednak tego spra- 
wozdania, zażądał głosu r. Łaskownieki. 
Mowca zaznaczywszy, że sprawa szkolnictwa 
jest jedną z najbardziej doniosłych spraw, 
zwrócił się do dr. Ciesielskiego z prośbą, 
aby w interesie i Rady miejskiej i swoim 
własnym odroczył obecne sprawozdanie, aż 
do czasu, póki nie zostanie ono wydruko- 
wane. 

R. dr. Ciesielski sprzeciwił się temu, 
zauważając, iż gdy przed trzema laty spra- 
wozdanie swe kazał wydrukować, spotkał go 
zarzut, że spopularyzował tylko sprawozda- 
nie Rady szkolnej krajowej. 

R. Laskowniceki zwrócił się wobec 
tego do Rady miasta z prośbą, aby przynaj- 
mniej po wygłoszeniu przez dr. Ciesielskie- 
go sprawozdania wydrukowano je i rozdano 
radnym, jako podstawę do dyskusji. 

Po tym epizodzie, zabrał głos pono- 
wnie r. dr. Ciesielski i w dłuższem prze- 
mówieniu złożył swe sprawozdanie. Mowea 
podniósł przedewszystkiem rozmaite braki w 
obecnej ustawie o Radzie szkolnej krajowej, 
które spowodowały, że czynnik obywatelski, 
autonomiczny w Radzie szkolnej krajowej 
zepchnięty został na szary koniec, tak, że 
zachodzi obawa, iż członkowie autonomiczni 
tej Rady zmajoryzowani zostaną zupełnie 
przez członków urzędniczych Rady szkoluej 
krajowej, t. j, urzędników administracyjnych 
i inspektorów. Następnie wśród wielkie- 
go gwaru, jaki panował na sali, przedstawił 
dr. Ciesielski bardzo obszernie statystyczne 
daty o szkołach ludowych, gimnazyach i se- 
minaryach nauczycielskich. 

Gdy r. Ciesielski sprawozdanie swe za- 
kończył, rozwinęła się obszerna dyskusya nad 
wnioskiem r. Laskownickiego, żądającym wy- 
drukowania tego sprawozdania. W dyskusji 
zabierali głos radni: Pawlewski, Feldstein, 
Jonasz, dr. Adam, Janik, Laskowniceki, dr. 
Ciesielski i Neumann, poczem wniosek r. 
Laskowniekiego jednomyślnie uchwalono. 

W dalszym ciągu posiedzenia, w- myśl 
referatu r. dr. Liliena, postanowiła Rada 
załatwić z wojskowością sprawę używania | 
przez nią budynku przy ul. Czarnieckiego, 
obok dawnej strażnicy pożarnej, w ten spo- 
sób, że jeszcze tylko przed 25 lat będzie go 
mogła wojskowość używać bez opłaty. Po 
upływie tego czasu, ma on być opróżniony, 
ewentualnie wydzierżawiony wojskowości za 
czynszem. 

Z kolei uchwaliła Rada w myśl refe- 
ratu r. dr. Adama otworzyć czwartą wzglę- 
dnie piątą klasę wydziałową z nowym ro- 
kiem szkolnym w szkołach im. św. Maryi 
Magdaleny i im. św. Marcina, w szkołach 
zaś im. św. Antoniego i im. Konarskiego 
wówczas, gdy znajdą się odpowiednie lokale, 
a koszta otwarcia znajdą pokrycie w opłacie 
szkolnej. 

Nadto przyjęła Rada postawioną w to- 
ku dyskusyi przez r. Ihnatowicza rezolucyę, 
domagającą się od Rządu założenia przynaj”- 
mniej jednego żeńskiego gimnazyum publi- 
cznego w Galicji. 

Po udzieleniu zarządowi „Kuchni akade- 
mickiej* dodatkowej subweneyi w kwocie 200 
koron, uchwaliła następnie Rada wydzierża- 
wić zarządowi synagogi postępowej na czas 
nieograniczony kawałek gruntu miejskiego na 
Starym Rynku, potrzebnego do przybudówki 
i rozszerzenia ogrodzenia przy budynku sy- 
nagogi, za opłatą roczną 2 K., ztem zastrze- 
żeniem, że jeżeliby synagoga w przyszłości 
nie istniała na tem miejscu, grunt przechodzi 
napowrót na własność gminy. 

Następnie przeszła Rada do porządku 
dziennego nad prośbą p. Sokołowskiego, wła- 
ściciela kiosków, przeznaczonych do sprzeda- 
ży gazet, który prosił, aby pozwolono wydzie- 
rżawić kioski handlarzom owoców i słodyczy. 
Wreszcie po odrzuceniu rekursów dzierżawey | 
kawiarni teatralnej p. Atlasa, właściciela tea- ; 
tru „Varieté“ p. Zehnguta i korporacyi szyn- į 
karskiej w sprawie opłat od biletów wstępu, į 
odroczył prezydent dalszy ciąg posiedzenia 
do dziś godziny 6 wieczorem. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL. | 


Przyboezna Rada kolejowa bad 
się w Wiedniu dnia 7 b. m. na pełne po-| 
siedzenie pod przewodnictwem P. Kierownika | 
Ministerstwa kolei, szefa sekeyi Forstera, ; 


który oznajmił między innemi — w odpo-| 
wiedzi na interpelacyę w sprawie organiza- 
cyi kolei państwowej — że prace przedwstę- 


pne są już ukończone, że jednakże z powodu 
bardzo obszernego materyału, który jeszcze 


jest do opracowania, upłynie czas pewien, 
zanim rzecz wejdzie w życie; mowca będzie 


spieszyć tę reorganizacyę. Reorganizacya ma 
na celu zmniejszenie dotychczasowych agend 
Ministerstwa, przekazanie ich dyrekcyom ko- 
lejowym, przyznanie im większego zakresu 
działania. Dr. Forster, mówiąc o organiza- 
eyi kolei Północnej, oświadczył, że organi- 
zacya.stara nie mogła być utrzymana, albo- 
wiem nie odpowiada już sposobowi prowa- 
dzenia ruchu przez Państwo na kolejach. — 
Mowca nie widzi w nowej organizacyi nie złe- 
go, czy oczekiwania z nią połączone spełnią 
się, nie chce w tej chwili przesądzać. Od- 
powiadając na interpelacyę w sprawie usu- 
nięcia trudności w ruchu na kolei państwo- 
wej, zaznaczył P. Kierownik Ministerstwa, że 
zarząd stara się o sanacyę tych stosunków. 
Dotychczas ułożono 120 kilometrów nowych 
torów, zakupiono 82 nowych lokomotyw. — 
Przeprowadzenie programu budowy kolei wy- 
maga 36 milionów koron. 

Przemawiali następnie członkowie Rady 
Günther i Dattner. Pierwszy w spra- 
wie położenia trzeciego toru na kolei Półno- 
cnej, drugi w sprawie uposażenia kaakow- 
skiego dworca. 

Przyjęto kilka wniosków w sprawie za- 
radzenia brakowi wagonów i lokomotyw. 

Przy obradach nad wnioskiem w spra- 
wie zarządzeń dyscyplinarnych w celu u 
chronienia ruchu od złych skutków akcyi 
funkcyonaryuszów, mającej na celu polepsze- 
nie płac, szef sekcyi Roel, który tymczasem 
objął przewodnietwo, doniósł pobieżnie © za- 
rządzeniach, mających na celu polepszenie 
materyalnego bytu całego personalu. 

Uchwalono też w końcu szereg wniosków, 
między innymi w sprawie lepszego połącze- 
nia między Warszawą a Krakowem przez Gra- 
nice. 

Międzynarodowa stała komisya eu- 
krowa. w której po raz pierwszy bierze u- 
dział Rossya, zebrała się w dniu 7 b.m. po 
południu w Brukseli. Po formalnej dysku- 
syi nad wywozem cukru angielskiego, odro- 
ezono obrady. 


Z kolei. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Ziarządzone ogłoszeniem w paździer- 
niku b. r. skrócenie czasokresu załadowania 
i wyładowania przesyłek całowozowych na 
6 godzin dziennych na szlakach kolei pań- 
stwowych jakoteź i kolei prywatnych pod 
zarządem Państwa stojących, znosi się z dniem 
1 grudnia 1908. Postanowienie to odnosi się 
w równej mierze i do torów przemysłowych. 


OSTATNIA POCZTA. 


«= Komisya budżetowa Sejmu wę- 
gierskiego uchwaliła upoważnić rząd do 
wydania 48 milionów renty złotej, zaś aż do 
czasu emisyi do wydania krótko terminowych 
obligów skarbowych. 

= Burmistrz Kotaru Radomiri ogłasza, 
że wbrew pogłoskom w całym okręgu kotar- 
skim panuje spokój niczem niezamącony. 

= O stanie zdrowia króla Edwarda 
angielskiego donoszą z Londynu pod d. 
8 b. m.: Król przeziębił się goszcząc króla 
szwedzkiego i jego małżonkę. Lekarze stwier- 
dzili infuenzę i zalecili królowi ukłaść się 
do łóżka. Skutkiem tego program króla na 
najbliższe tygodnie uległ zmianie. Król bawi 
obeenie jako rekonwalescent na zamku indyj- 
skiego bankiera Artura Sassoon w Brighton 
pod opieką przybocznego swego lekarza sir 
Francis Latinga. Obaw żadnych stan króla 
nie budzi. 


meane am 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 
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Wiedeń, 10 grudnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczeło się o godz. 
11 m. 10. Po odczytaniu wpływów, przystą- 
piono do wyboru Wiceprezydentów. 

W głosowaniu na Wiceprezydentów od- 
dano ogółem 371 głosów. Wybrano Wice- 
prezydentami: p. Pernerstorfera (soc. dem.) 
386 głosami, p. Pogaenika (stron. katol.) 282 
głosami, p. Steinwendera (niem. lud.) 357 
głosami i p. Zazvorkę (czesk. agrar.) 368 
głosami. 

P. Pernerstorfer dziękując za wy- 
bór, oświadczył, że socyalni-demokraci jako 
drugie z rzędu co do liczebnej siły stronni- 
ctwo mają prawo do żądania przedstawiciel- 
stwa w prezydyum, zwłaszeza, że pragną za- 
dokumentować, iż biorą żywy i czynny udział 
w pracach Izby, tego najważniejszego miej- 


prołetaryatu wszystkich narodów. Mowca 
przyrzeka sprawowanie urzędu w sposób ob- 
jektywny i bezstronny. 


6 


| P. Pogacnik dziękował za wybór w; 


Sabah donosi, że na granicy turecko- 


jjęzyku słoweńskim i niemieckim i oświad- | serbskiej wojsko tureckie zatrzymało oddział 


to pp. Steinwender i Zazyorka. 
Następnie zabrał głos P. Kierownik 


Í jednakowoż starał się o ile możności przy-| czył, że go przyjmuje. Również oświadczyli | Serbów, którzy chcieli przejść przez gra- 


nicę. 
Szurai Ummet donosi, że margr. Palla- 


Ministerstwa skarbu br. Jorkasch-Koch|vicini odbył onegdaj konferencyę z wielkim 


celem wygłoszenia exposć finansowego. 

Wiedeń, 10 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu P. Kierownik Ministerstwa skar- 
bu przedłożył wykaz w sprawie wydanych 
na podstawie art. 9 i 4 ust. z 6 czerwca 
1900 i 24 lipca 1905 obligaeyj renty, u- 
tworzonej ustawą z 2 sierpnia 1892, jakoteż 
sprawozdanie o użyciu dochodu w peryodzie 
rachunkowym 1907 r., dalej wykaz w spra- 
wie wydanych celem przeprowadzenia regu- 
lacyi rzek obligaeyj 4pre. austr. renty ko- 
ronowej, jakoteż sprawozdanie o użyciu do- 
chodu w peryodzie rachunkowym 1907 r., 
wreszcie wykaz prac w tym czasie dokona- 
nych. 

P. Kierownik Ministerstwa robót publi- 
cznych przedłożył sprawozdanie Rządu o umo- 
wie z państwem niemieekiem co do wzajemnej 
ochrony praw przemysłowych z 17 listopada 
b. r.; oraz projekt ustawy, w myśl której, z 
okazyi przystąpienia do międzynarodowej unii 
ochrony własności przemysłowej i do umowy 
madryckiej z r. 1891 o regestrowaniu marek 
fabrycznych i handlowych, zawarto z rządem 
węgierskim umowę uzupełniającą do art. 16 
i 17 traktatu budapeszteńskiego z r. 1907 w 
sprawie uregulowania wzajemnych stosunków 
handłowych między Austryą a Węgrami. 

P. Kierownik Ministerstwa handlu przed- 
łożył projekt ustawy o prawie użytkowania 
elektrycznych przewodów przy komunikacyach 
publicznych. 

Wnioski zgłosili między innymi: pp. 
Breiter, Eug. Lewicki, Malik i Strau- 
cher o podwyższenie emerytur pensyonistów 
i pensyonistek, oraz prowizyonistów i prowi- 
zyonistek starego typu i podwyższenie doda- 
tku na wychowanie sierotom po urzędnikach 
państwowych; pp. Wasilko i Cegliński 
o zmianę regulaminu Izby w kierunku po- 
mnożenia liczby Wiceprezydentów na 7. 


Rzeszów, 10 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu nagle wczoraj dr. Józef Barzycki, 
emer. inspektor sanitarny Nainiestnictwa. — 
Zmarły liczył 70 lat. 


Wiedeń, 10 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza renuncyacyę Najd. Arcyksiężniczki Re- 
naty z okazyi bliskiego jej ślubu z ks. Hie- 
ronimem Radziwiłłem. 

Wiedeń, 10 gradnia. P. Kierownik 
Ministerstwa robót publicznych zamianował 
inżyniera, Stanisława Tilla, starszym in- 
żynierem w państwowej służbie budownictwa 
w Galicyi. 

Wiedeń, 10 grudnia. Najj. Pan odwie- 
dził wczoraj bawiącego tu króla duńskiego. 

Budapeszt, 10 grudnia. W myśl uchwał 
odbytego tu w lecie międzynarodowego kon- 
gresu antipojedynkowego przystąpiono do 
utworzenia międzynarodowego Związku an- 
tipojedynkowego i ochrony czci, oraz mię- 
dzynarodowego biura centralnego. Po przy- 
jęciu statutu Związku wybrano protektorem 
księcia Alfonsa Bourbon. Do dyrekcyi wy- 
brano między innymi JE. dr. Leona Biliń- 
skiego. 

Następny kongres uchwalono odbyć w 
Turynie w r. 1910. 

Poznań, 10 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zebranie delegatów „Sokoła“ IV. okręgu w 
Toruniu rozwiązała polieya, jakkolwiek wzię- 
ły w niem udział tylko osoby listownie za- 
proszone. Przedstawiciel policyi zasłaniał się 
poleceniem regeneyi, gdyż władze uważały 
zebranie za publiczne. Przeciw rozwiązaniu 
poczyniono odpowiednie kroki. 

Berlin, 10 grudnia. Sekretarz stanu 
Bethman-Hollweg, odpowiadając w parlamen- 
cie na znane wywody p. Bassermanna o usta- 
wie o stowarzyszeniach, oświadczył, że w tej 
ustawie nie idzie o wykonanie jej co do lite- 
ry, lecz o przeprowadzenie ducha ustawy. Je- 
żeli tu i ówdzie zdarzyło się nadużycie, to 
nie było, tak wielkie, jak tu podniesiono. Zre- 
sztą jeżeli popełniono jakie błędy, to decy- 
dują wyższe instancye, 

Paryż, 10 grudnia. 150 studentów u- 
dało się z Uniwersytetu pod pomnik Joanny 
D'Are i urządziło tam mamfestacyę, wznosząc 
okrzyki: „Niech żyje król!* Policya rozpro- 
szyła manifestantów i kilku z nich areszto- 
wała. 8 agentów policyjnych lekko zraniono. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 10 grudnia. Dzien- 
niki tureckie donoszą, że otwarcie parla- 
mentu odbędzie się we czwartek i że sułtan 
wygłosi mowę. 

Dzienniki podają szczegółowe opisy 
nadzwyczajnych uroczystości, jakie odbędą 
się z okazyi otwarcia parlamentu. 

Konstantynopol, 10 grudnia. Dziennik 


'sea walki o interesy warstw pracujących i | Tanin w dalszym ciągu atakuje wielkiego 


| wezyra baszę Khiamila za jego politykę za- 
; graniczną i pisze, że powinien podać się do 
dymisji. 


wezyrem w sprawie sposobów uzyskania tym- 
czasowego poroznmienia w sprawie aneksyi. 
Ambasador oświadczył, że Austrya życzyłaby 
sobie wziąć wraz z Turcyą udział w konfe- 
rencyi, aby stwierdzić ait accompli. Dla o- 
siągnięcia tego celu Porta musi przedewszy- 
stkiem znaleźć środki powstrzymania bojko- 
tu, o ile to od niej zależy. Wielki wezyr o- 
świadezył, że rząd turecki uczyni w tym kie- 
runku wszystko, co możliwe, nie może je- 
dnak wpływać na wolę ludności. 

Szurai Ummet zauważa, że jeżeli Au- 
stro-Węgry chcą dojść do porozumienia z 
Turcyą, to muszą sprawę bojkotu usunąć na 
bok, a przedewszystkiem utworzyć jakąś pod- 
stawę do porozumienia. Dopiero korzystny 
przebieg może wpłynąć na bojkot. 

Konstantynopol, 10 grudnia. Otwarcie 
parlamentu nastąpić ma stanowczo w przyszły 
czwartek. 

. Jem Gazetta wystąpiła przeciwko otwar- 
ciu w dniu 14 b. m., ponieważ jest to ro- 
cznica śmierci ojca króla Edwarda. 

Konstantynopol, 10 grudnia. Szurai- 
Ummet pisze, że bar. Aehrenthal uznał, iż 
jedyną drogą wybrnięcia z trudności bałkań- 
skich jest porozumienie z Rossyą, a przede- 
dewszystkiem z Turepą. Także wielki wezyr 
jest przekonany, że nadeszła chwila porozu- 
mienia z Austryą. Dziennik ten wyraża na- 
dzieję, że dyplomaci w Konstantynopolu i 
w Wiedniu z powodu ruchu bojkotowego zbli- 
żyli się już o tyle ku sobie, że tym razem 
wysląpią na jaw już zupełnie szczere zamiary 
dojścia do porozumienia. 

Saloniki, 10 grudnia. Rossyjski woj- 
skowy adjoint macedońskiej żandarmeryi re- 
formowej, gen.-por. Szostek, został telegrafi- 
cznie odwołany celem objęcia komendy dy- 
wizyi w Pikowie. Miejsce jego zajmie tym- 
czasowo najstarszy rangą podpułkownik 
Swirsky. 

Kair, 10 grudnia. Tutejsze dzienniki 
greckie donoszą, że następca tronu greckie- 
go ze względów politycznych odstąpił od za- 
imiaru podróży do Egiptu, aby nie obudzać 
podejrzenia Turcyi. 

Londyn, 10 grudnia. Daily Graphic 
omawiając położenie, pisze, że stosunki od 
czasu przystąpienia Włoch do trójprzymierza 
bardzo się zmieniły, Naród włoski przekonał 
się teraz, że nie może mieć widoków w Afry- 
ce północnej, tylko na morzu Adryatyckiem. 
Russya zmuszona będzie bronić interesów 
serbskich, gdy Nien:cy z powodu kwestyi pol- 
skiej w ostatniej chwili nie będą mogły po- 
pierać Austryi. Wspomniany dziennik angiel- 
ski napomina Austryę, ażeby zastanowiła się 
nad swem położeniem, ponieważ nieszczęście, 
jakie sprowadziłby upadek tego Państwa, był- 
by nieszezęściem światowem. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Petersburg, 10 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rozbiór wody druskienickiej, dokonany tu 
przez prof. Borgmana i innych chemików, 
wykazał obecność w niej radu. Opis badań 
ma być przesłany do Paryża pani Curie- 
Skłodowskiej. Wynik odkrycia, mogącego 
mieć wielkie znaczenie dla tego polskiego 
zdrojowiska, będzie ogłoszony w pismach fa- 
chowych. 

_ Petersburg, 10 grudnia. Duma wczo- 
raj znaczną większością przyjęła przedło- 
żenie o zamknięciu portów wolnych w ob- 
szarze amurskim i zabajka!skim. 

Skrajna prawica wniosła nagłą inter- 
pelacyę do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie nielegalnego rozszerzenia granie 0- 
siedlenia Zydów. Duma nagłość odrzuciła, a 
interpelacyę przekazała komisyi. 

Petersburg, 10 grudnia. (Te. pryw.). 
W końcu stycznia r. p. senat będzie rozwa- 
żał sprawę b. gubernatora niżno-nowogrodz- 
kiego bar. Fredericksa, pociagniętego do od- 
powiedzialności za przyjecie łapówki od Lid- 
walda. 

Petersburg, 10 grudnia. Dzienniki do- 
noszą, że wczoraj wydano w Rossyi 47 wy- 
roków śmierci, a stracono 17 osób. 

Petersburg, 10 grudnia. (Tel. pr.) 
Wbrew pogłoskom dziennikarskim donoszą 
ze źródła urzędowego, że stanowisko mini- 
stra Schwarza jest dziś mocniejsze, niż kie- 
dykolwiek. 

Komisya oświatowa Dumy przyjęła w 
redakcyi Rady państwa zwrócony jej przez 
tę ostatnią projekt prowadzenia po polsku 
wykładów praktycznych z arytmetyki w se- 
minaryach nauczycielskich w Białkach i 
Chełmnie. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 
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Przybory kancelaryjne, rysunkowe i szkolne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


agazyz papieru Stanisław 


Abi LWÓW, Sykstuska 3. 


O iaskmuwwe poparcie mege handlu upraszam. 
CETY BARDZO NISKIE. 


"DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiege. 
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NADESŁANE. 


Prof. Dr. M. W. Herman 


mieszka obeenie 
przy ul. Pańskiej l. 3, 
i ordynuje jak dawniej. 


W yk mx 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 


D | Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Sm gl = WSE 00 Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą | mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
się dnia 23 grudnia 1908 i 5 stycznia 1£09. wegskie łóżka składane. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi | Wózek transportowy zabiera meble 
i Bukowiny. i odwozi zreperowane. 


ETAST IAAI TY KROI ON YE W ALT A 


Bracia Percyarze Św. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


| Frys Magazina, 


Utrzymuje na sidadzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 

Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
su culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Leos Arts, Ja sais tout, 

Fartasie. 

WŁOSKIE: 

i Asłao, Il Secolo XX. 


ROBSYJSKIE: 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 10 grudaia 1908. 


Hotel George'a. 


PP. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, 
W. Zaleska z Podola, S. Rapaport z Wie- 
dnia, F. Respaldiza z Żółkwi. 


Hotel Victoria. 
PP. A. Błoński z Nowostawiec, P. Bie- 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje | lecki z Przybówki, R. Wawrosz z Uhnowa. 


remis, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

wWiadomosti, Towaryszcz, 
ANGIELSKIE: 

Sirand Magazine, 

Wide World Magazine, Cassel's Ma- 

gazine, Munsey Magazine, Ainslea 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 
Bozołowakiega 

Buro dzienników, czssopism 1 ogłczzeń 

Lwów, Pasaż Kausmana 9. 


Hotel Europejski. 


PP. Hr. M. Dzieduszycka z Jezupola, 
M. Sroczyński z Borysławia, K. Jaworski 
z Ostrowczyk, J. Lazarowicz z Kałusza. 


Hotel Francuski. 


PP. Izak Nagelberg z Koniuszek, M. 
Pszyk z Przemyśla. 


Hotel Poznański, 
P. M. Dębski z Rogóźny. 
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Uhal. ad 6. na 191 kor. 42 hal., ad 7. na 
z 238 kor. 42 hal., ad 8. na 37 kor. 50 hal. 
LI cyta CU Najniższa cena wynosi: ad 1. 6588 kor. į 
WE 94 hel, ad 2. 20 kor, ad 8. 252 kor. 67 
L. ez. E. 1629/8 (4 11087 2—3) | hal., ad 4. 324 kor. 22 hal., ad 5. Or., 
kok LEM, w 6. 127 kor. 62 hal, ad 7. 158 kor. 95 
Na żądanie Jana Kubiey w Bystrej, za- | hal., ad 8. 25 kor., poniżej tych cen sprze- 
stąpionego przez adw. dr. Aronsohna w Bia- | daż nie przyjdzie do skutku. „A > 
łej, odbędzie się dnia 19 grudnia 1908 o go- Sprzedaż co do każdej realności nastąpi 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- | z osobna. pa , 
mienionym, w biurze Nr. 18 lieytacya: 1. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
całej realności lwh. 49, 2. całej realności | tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
lwh. 321, 3. całej realności lwh. 1042, 4. | mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
3/86 części realności lwh. 368, 5. 6 86 części | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
rzalności lwh. 467, 6. 6/36 części realności | nym, w biurze Nr. 18. 
lwh. 893, 7. 1/8 części realności lwh. 548, 5 Jakie prawa, wobec których niniejsza 
8. 4/8 części realności lwh, 1024, ks. gr. gm. |licytacya hyłaby niedopuszezainą, należy 
kat. Szezyrk. zgłosić de sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
Nieruchomości wystawione na licyta- | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
cyę, Są ocenione: ad 1. na 9875 kor. 98 hal., | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ad 2. na 30 kor., ad 3. na 379 kor., ad 4.| nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
na 486 kor. 38 hal, ad 5. na 978 kor. 49 | szone. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 284 z dnia 11 grudnia 1908. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s} 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 9 listopada 1908. 


L. ez. E. VIII. 1596 8 (7) (11128) 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Krakowie odbędzie się dnia 25 sty- 
eznia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 
w Krakowie licytacya : 

a) realności lwh. 9 gm. Czyżyny, skła- 


€d WE x. 


dającej się z domu drewnianego, słom 
tego, stajni drewnianej i około 13, 
gruntu ; i 

b) realności lwh. 258 gm. Czyżyny 
obejmującej około 3/4 morga gruntu, oraz 

. ©) realności lwh. 120 gm. Krzesławice 
obejmującej około 85/, morga gruntu wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 1 kro- 
wy i 1 klaczy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na kwotę 4320 kor., ad 
b) na kwotę 1066 kor. 52 hal, ad e) na 
kwotę 4956 kor.. przynależności zaś na 220 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3029 kor. 
88 hal., ad b) 711 kor. 02 hal., ad e) 3304 

or., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 24 listopada 1908, 


ą kry- 
morga 


do L. 34.183,08 (11004 3—3) 


Ogłoszanie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wyszynku wina mo- 
szezu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach poborowych na prze- 
ciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1909 bezwarunkowo, lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1911 bezwarunkowo lub 
warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warznkami zawartymi w równocześnie wydanem 
ztąd drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu, za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 15 gru- 
dnia 1908 począwszy od godziny 9 rano do 12 w południe. 

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomoeą ofert pisemnych ma złożyć 
wadyum wynoszące 10°% ceny wywołania. 

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na | K. a nadto na kopercie dokładnie oznaczone, jakie- 
go przedmiotu dzierszawnego dotyczą należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny przed południem w dniu licytacji t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 30%, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30% czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. 

Zmiana tego dodatku ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nopolu, tudzież w kancelaryi e. k. Nadzorów straży skarbowej w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowizy, Mikulińcach, Nowem siole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 24 listopada 1908. 
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(11006 3—3) 


L. 19.754/08 2,4 i 
Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie 
się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. (zas trwania dzierżawy 
obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1910 i 1911. 
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Uwaga: W myśl ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1908 Dz. ust. kraj. Nr. 146 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszezu 
winnego i owocowego pobierać razem z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wyso- 
kości 309/, rządowego podatku konsumceyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę- 
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%, od czynszu dzierżawnego 
prawa poboru podatku konsumcyjnego. Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego. 

Pisemne oterty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z do- 
kładnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na 1 koronę, wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
17 grudnia 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
powyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzier- 
żawnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, 
Wadowicach i Żyweu. 

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaueye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
lieytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 3 grudnia 1908. 


L. 24.702;08 (11053 3—8) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem trzecią publiczną 
licytacyę w dniu niżej podanem celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60, w okręgu poborezym 
Dobromil na trzy (3) lata 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1910 względnie i na rok 1911. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaopatrzone w kwity kasowe c. k. Urzędu podatkowego 
na złożone wadyum wynoszące 10%, ceny wywołania mają być wniesione do e. k. Dy- 
rektora okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacyi ustnej poprzedzającego. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

Kwity kasowe upiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 
losy i książeczki Kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane. 

Składający wadynm w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościo- 
wych potwierdzony przez Urząd podatkowy w którym to papiery złożono. 

Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzie- 
rżawnego można przejrzeć w €. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go- 
dzinach urzędowych jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, w Mości- 
skach, Jaworowie i Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 


Przy lieytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę. i 


Licytacya 
odbędzie się w 
c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbo- 
wego w Prze- 
myślu od go- 
dziny 9 rano 
do 12 w połu- 
dnie 


| Cena wywołania 


| Okręg 
Uwaga 


dzierżawny 


Licz. porząd. 


h. 


dnia 15 
grudnia 
1908 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 30 listopada 1908. 


L. 36.953 08 


10001 


p _ (11052 3—3) 
dhwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wydzierżawi się pobór podatku konsumceyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Medenice, tudzież pobór podatku konsumcyjnego od 
wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych: Drohobycz-Borysław 
i Podbuż na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1909 do końca grudnia 
1911 pod następującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 14 grudnia 1908 od godz. 9 rano do 12 w południe 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
pas w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości przy 
ieytacyi. 

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w dołączonym wykazie. 

8. Kto chee brać udział w licytacyi, ma przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 14 grudnia 1908 a 
skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone. 

Inne warunki lieytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 
licytacyą. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 1 grudnia 1908. 


L. 36.953/08. Okręg skarbowy Sambor. 


KW yy Raz 


okręgów dzierzawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa wzglę- 

dnie od wina, moszczu winnego i owocowego będzie wydzierżawione w drodze publicznej 

licytacyi na przeciąg czasu trzech lat t. j. od Í stycznia 1909 do 31 grudnia 1911. 
Licytacya odbędzie się dnia 14 grudnia 1908 od godziny 9 rano. 
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dzierżawnego. 


Podbuż 


podatek konsumcyjny od 
wina moszczu winnego i 
owocowego 
Dzierżawa podatku konsumcyjne- 
go od wina obowiązany jest nisz- 
czać podatek krajowy we wyso- 
kości 300/, ugodzonego czynszu 


Medenice 


podatek 
konsumcyjny| IH. | 28] 1650 | — | 165 
od mięsa 


Sambor, dnia 1 grudnia 1908. 


L. 37109/08 (11104 2—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 


dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


Samborze podaje niniejszem do powszechnej | nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- | zamieszkałego. 


dzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od wina w okręgu dzierżawnym Stryj na 
przeciąg czasu trzech lat t. j}. od dnia 1 
stycznia 1909 do końca grudnia 1911. 

1. Lieytacya odbędzie się dnia 14 gru- 
dnia 1908 o godzinie 9 rano w e. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Samborze. Cenę 
wywołania stanowi roczna kwota 6300 kor. 
Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane 
przed lieytacyą do naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze do 9 rano 
dnia 14 grudnia 1908, a skoro ustna lieyta- 
cya się ukończy, zostaną oferty te otwarte 
i ogłoszone, t. j. o godzinie 10 rano. Dzier- 
żawca obowiązany jest uiszezać dodatek kra- 
jowy we wysokości 30°% czynszu dzierża- 
wnego. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nadzo- 
rze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed lieytacyą. Przy licytacyi 
będą one osobom mającym chęć wydzierża- 
wienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 5 grudnia 1908. 


L. cz. E. 2747/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 29 grudnia 1908 odbędzie się w 
sądzie niżej wymienionym, oddział V. licy- 
tacya realności objętej lwh. 565 ks. grunt. 
gminy Kołokolin. 

Nieruchomość tę oceniono na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 7 listopada 1908. 


(11019 2—3) 


L. ez. 786 (11102 2—3) 
Obwieszczenie ponownej licytacyi ofertowej. 

Celem zabezpieczenia przewozu wyro- 
bów tytoniowych z e. k. fabryki tytoniu w 
Winnikach do e. k. Urzędu sprzedaży tyto- 
niu we Lwowie i odwrotnie, na razie na 
przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1909, rozpisuje c. k. 
Urząd sprzedaży tytoniu we Lwowie rozpra- 
wę ofertową na dzień 16 grudnia 1908 do 
godz. 12 w południe. ; 

Ubiegający się mają wnieść do tegoż 
Urzędu oferty pisemne opieczętowane, zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę od każdego 
arkusza zaopatrzone, wraz z dołączonym kwi- 
tem na złożone przepisane wadyum. 

Bliższe warunki podane są w przybi- 
tym u drzwi c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegółowem obwieszczeniu, któ- 
re też w tymże Urzędzie podczas godzin u- 
rzędowych przeglądnąć można. 

C. k. Urząd sprzedaży tytoniu. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1681/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzyswa zaliezkowego 
„Pomoc“ w Dembowcu zastąpionego przez 
adwokata dr. Chwaliboga odbędzie się dnia 
30 grudnia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33 w Jaśle licytacya : 

1. 2/9 części realności lwh. 6; 

2. 1/12 części realności lwh. 106; 

8. 1/18 części realności lwh. 123; 

4. 1/8 części realności lwh. 189; 

5. 1/10 części realności lwh. 81 ks. gr. 
gm. kat. Łajsee objętych. 

Nieruchomości te w pomienionych cząst- 
kach wystawione na lieytacyę, są ocenione 
i wartość tychże ustalona, a mianowicie: ad 
1. na 1982 kor. 80 hal., ad 2. ne 14 kor. 
55 hal., ad 3. na 80 kor. 25 hal., ad 4. na 
170 kor. 26 hal., ad 5. na 206 kor. 08 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 1821 
kor. 86 hal., ad 2. 9 kor. 70 hal., sd 3. 20 
kor. 16 hal., ad 4. 118 kor. 50 hal., ad 5. 
187 kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania liey- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 


(11109) 


szych wydarzeniach tego postępowania je-! 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 27 listopada 1908. 


L. cz. E. 171/8 (4) (11144) 

Na żądanie Anezla Ratha kupca w Ja- 
błonowie odbędzie się dnia 29 grudnia 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya 
całej realności obj. lwh. 22 ks. gr. gm. kat. 
Akreszory, składającej się z pgr. lk. 248/10, 
częścią łąki, częścią lasu obszaru 5 m. 157 s.* 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze znajdującego się na tejże pareeli drzewo- 
stanu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona wraz z drzewostanem na 2604 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1786 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 29 listopada 1908. 


L. cz. E. 2372/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1908 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya: 

1. realności obj. lwh. 93 gm. Dżurów; 

2. 8/8 części realności obj. lwh. 94 
tejże gminy; 

„9. 3/32 części realności obj. lwh. 95 
gm. Dżurów i 

4. połowy realności obj. lwh. 1254 gm. 
Dżurów Ili Romaniuka. składających się z 
pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 1240 kor. 28 
hbal., ad 2. 1462 kor. kor. 89 hal., ad 3. 138 
kor. 29 hal., ad 4. 489 kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 826 kor. 
kor. 86 hal, ad 2. 975 kor. 26 hal., ad 8. 
88 kor. 86 hal., ad 4. 326 kor, 29 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia IV. 

Zabłotów, dnia 14 listopada 1908. 


L. cz. E. 1588/8 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym biuro 7 odbędzie 
się dnia 11 stycznia 1909 o godz. 9 rano 
licytacya realności lwh. 1123 gm. Tartaków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1216 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 608 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(10702) 


(11173) 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 30 listopada 1908. 


L. ez. E. 835/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Willnera odbędzie 
się dnia 80 grudnia 1908 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 lieytacya połowy ciała lwh. 21 
i 1/4 część ciała lwh. 22 ks. gr. Cisna obję- 
tych wraz z przynależnościami, składającemi 
się z wychodku i piwnicy. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad 1. 8868 kor., 
ad 2. 525 kor.. przynależności zaś na 105 
koron. 

Najniższa cena wynosi 6332 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 9 listopada 1908. 


(11070) 


L. ez. E. 1375/8 (5) (10691) 

Na żądanie Salamona Abenda z Pru- 
ehnika, odbędzie się dnia 30 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w Sali rozpraw karnych licytacya 
połowy realności lwh. 88, 151, 278, 299 
gm. Pruchnik miasto. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona łącznie na 3615 kor., przyna- 
leźności na 2000 kor. łącznie, a to 1/2 lwh. 
88 na 400 kor., 1/2 273 na 1500 kor., 1/2 
lwh. 151 na 1200 kor. i 1/2 lwh. 299 na 
515 kor., zaś 1/2 przynależności do lwh. 88 
i 273 na 2000 kor. 

Najniższa oferta eo do wszystkich real- 
ności wynosi 8743 kor. 38 hal., eo do 1/2 
lwh. 88, 933 kor. 32 bal, co do 1/2 lwh. 
273, 1666 kor. 66 hal., co do 1/2 lwh. 151, 
800 kor., zaś co do 1/2 lwh. 299, 343 kor. 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 17 listopada 1908. 


L. cz. E. 1399/8 (6) (10992) 

Dnia 30 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 
731 gm. Chlebowice wielkie objętej, składa- 
jącej się z 48 ar. 81 m?, pola ornego i 6 ar. 
22 m? pastwiska, b) realności lwh. 732 tejże 
gminy, składającej się z 8 ar. 45 m* past. 
wiska. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 550 kor., ad b) 
na 38 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 366 kor. 
67 hal., ad b) 25 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 4 listopada 1908. 


L. cz. E. 1222/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności i poży- 
czek w Strusowie, zastąpionej przez adw. Ja- 
sińskiego, odbędzie się dnia 30 grudnia 1905 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19, licytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 158 gm. Chmie- 
lówka, składającej się z pb. 138, wraz z chatą, 
2 chlewami, stodołą i szopą i pg. 630/2 
(ogród). 

Połowa nieruchomości tej wystawionej 
na lieytacyę, jest oceniona na 900 kor. 

Najniższa ceną wynosi 863 kor., po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
Żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, dnia 19 listopada 1908. 
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L. cz. E. 651/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niezoną poręka, zastąpioną przez Dyrekcyę 
w Złoczowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, li- 
eytacya realności objętych: a) wyk. hip. 1. 26 
(budynek murowany), b) wyk. hip. 1. 229 
(dom piętrowy murowany lsp. 284), c) wyk. 
hip. 1. 580 (dom murowany z ogródkiem, 
szopą i częstokołem), d) 21/80 części real- 
ności lwh. 389 (dom murowany pod lsp. 
288), ks. gr. gm. Podkamień, wraz z przy- 
należnością, składającą się z ogrodzenia (par- 
kanu), okalającego pare. grunt. lk. 2969/3 
z lwh. 580. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 2427 kor., ad b) na 
18.520 kor., ad e) na 21.646 kor. z przyna- 
leżnością, ad d) na 6102 kor. 60 hal., przy- 
należność zaś sama na 100 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1218 
kor. 50 hal., ad b) 6760 kor., ad e) 10.828 
kor., ad d) 8051 kor. 80 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powsteną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Załoźce, dnia 16 listopada 1908. 


(11154) 


L. cz. E. 1880/8 (3) (10999) 

W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
lieytacya przymusowa realności objętej lwh. 
1686 ks. gr. gm. Żydaczów i połowy ciała 
hipotecznego lwh. 594 ks. gr. gm. Zydaczów 
własność Jana Posackiego syna Antoniego i 
Katarzyny z Dubików Posaeckiej. 

Cena szacunkowa wynosi 2805 hal. 

Najniższa cena 1870 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 26 listopada 1908. 


L. cz. E. 2382/8 (4) 


(11043 2—3) 
Edykt licytacyjny. 


19 


Najniższa cena wynosi ad a) 706 kor. | 


90 hal, ad b) 271 kor. 18 hal., poniżej tej 


Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 91ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tajszym, w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 118 ks. gr. gm. kat. Ludwinów, skła- 
dającej się z pare. budowl. obszaru 2 ary 
87 m? i stojącego na tejże domu murowa- 
nego. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 10597 kor. 92 hal, przynależność zaś na 
896 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 7662 
kor. 62 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 16 listopada 1908. 


(11162 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 


ul. Podłewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w ER po południu od 
4 do 8. 


Licytacye: 
Poniedziałek, 14 grudnia 1908 od 10 do 12 
godz.: obuwie, meble i kapelusze. 
Wtorek, 15 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, obrazy i kosztowności. 

Środa, 16 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, towary korzenne i ze- 
garki. 

Czwartek, 17 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i srebro. 
Piątek, 18 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, rower i gramofon, 
Sobota, 19 grudnia 1908 od 4 do 8 godz.: 

tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. E. 494/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Walkowicza w Zwier- 
niku, zastąpionego przez adw. dr. Hockberga, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Palznie, lieytaeya 
8/18 części realności lwh. 16 i 266 ks. gr. 
gm kat. Zwiernik objętej Agnieszki z (ia- 
wlikow Walkowiczowej własnej. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 981 kor. 69 hal. 

Najniższa cena wynosi 621 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 7 listopada 1908. 


(11041) 


L. 1686 (10786) 
Obwieszczenie. 

Rada miejska postanowiła wykonać bu- 
dowę nowego ratusza piętrowego w Bołszow- 
cach w drodze przedsiębiorstwa prywatnego. 

Przedsiębiorcy mający chęć ubiegania 
się o budowę tego ratusza winni oferty swe 
zaopatrzone we wadya w kwocie 2000 kor. 
lub w papierach wartościowych pupilarne 
bezpieczeństwo mających, wnieść prost do 
p 14 gminnej do dnia 31 grudnia 
1905. 

Suma kosztorysowa robót w przedsię- 
biorstwo oddać się mających wynosi 47.900 
koron. 

Rada miejska zastrzega sobie wolny 
wybór między ofertami. 

Plany, opis i warunki budowy przej- 
rzeć można w biurze sekretarza miejskiego 
w godzinach urzędowych. 

Zwierzchność gminna. 

Bołszowce, dnia 25 listopada 1908. 

Burmistrz: Czedekowski. 


L: cz. E. 2532/8 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 50 grudnia 1908 o godzinie 8 
po południu odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19, licytacya a) 
realności obj. lwh. 600 gm. Zabłotów, b) 
realności lwh. 1708 tejże gminy Handzi z 
Kosowiczów |Iwaniuk, z których pierwsza 
składa się z 18 ar. 59 m? pola ornego, chaty 
i zabudowań gospodarskich, druga z 18 ar. 
89 m? pola ornego wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ad a) ze studni i ogro- 
dzenia. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) 970 kor. 35 hal., b) 
406 kor. 69 hal, przynależności zaś na 90 
koron. 


(10740) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Zabłotów, dnia 17 listopada 1908. 


L. ez. E. 1100/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Perla, odbędzie się 
dnia 21 grugnia 1908 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 202, 
406 i 407 gm. Zerebki król. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę wraz z pryynależnościami są ocenione 
na 1610 kor. 

Najniższa cena wynosi 1200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomosci, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymieniohym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 13 iistopada 1908. 
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L. ez. E. 12488 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Schmelkiego Braksmajera 
w Pomorzanach, odbędzie się dnia 28 gru- 
dnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
w Zborowie licytacya realności lwh. 846 ks. 
gr. gm. kat. Pomorzany objętej, pod l. sp. 
13 położonej, na rzecz Reisli Ryfki 2 im. 
Safran false Anerhan, Ridli Rochmie 2 im. 
Safran false Auerhan obu nieletnich, Lipie 
Safran recte. Steinberg i Branci Safran recte 
Heinberg zaintabulowanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
CJĘ, jest oceniona na 2100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunxi licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 23 pażdziernika 1908. 
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L. cz. E. 837/8 (1) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
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wymienionym, w biurze Nr. 14, w Zbarażu, 
lieytacya 1/10 części realności lwh. 1220 gm. 
Zbaraż. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 110 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Zbaraż, dnia 1 listopada 1908. 


T. en. E. X. 2029/8 
Oroxomene neperopry. 

Ha momapane Kpegarosoro oómeerBa 
Camonomon;, B CTaRaCHABOBi, 34ACTYAeROrO 
depeB „p. AJlekceBAga ajBOKATA B Crann- 
eJIaBOBi, Bixóy4e ca 18 rpyąHa 1908 nepeg 
uoyxzkeu o 107, rogami sB HM3ie O3Haqde- 
Him ygi, komHara 4. 28 npm ya. FpaneB- 
GKOrO, Iieperopr: 1. niaoi peanbHOCTA BAK. 
rim. u. 654;' 2. gioi peaIbHOCTA BAK. rin. 
u. 655; 3. 6/12 uaereń peanbHOCTA BAK. rin. 
u. 385, rpom. bparkisni, CKJAMAIIEX CA 8 
Ypymtig 6e3 ŐyYAAHKİB Jy4HOrO npocropA 
OKOJIO 2 ra. 73 ap. 5 m?. 

IIpoxaru ca marogi He4BAIKAMOCTA CYTE 
onimemi ag l. ma 1300 xop., ag 2. ma 700 
kop., a4 3. ma 125 kop. 

Hańnnsna noqada BAHOCATE ag 1. 866 
Kop., ay 2. 466 kop., ax 3. 84 KOp., moHAS- 
mie TO KBOTA He BIYE CA APOIAR. 

VeaoBia meperopry, KOTpi pisROYACHO 
CA B3aTBepzaytye i rpamoru, BiĄHOCAJI CA %0 
neqBneuuocreń (BuTAr rinoregHnhi, BATAL 
KaTacTpa.IbHui, UpoTokoJlA ONIHeAA i T. X.) 
MOryTb qi, IO Małork OXOTy KyIOBATA, le- 
perIAHyTA B HM3nmie O8HadeHiM cy,/[i, KOMHA- 
Ta a. 25 niądae roygan YPAĄOBKX. 

IIpaBa, korpi 6x upogaw poóm.m He- 
AONyETAMOK, HaJIERATE Hańniskińme Ha ZAM 
cyĄOBiM, BA3AATEHiM 0 Ieperopry, epez 
IiieperoproM 8roJsOcHTA B CY AÏ, 60 AMHARE MO 
Z0 HCBEWEMOCTH camoi Be Gibe He 
Moryr6 ŐyTA niqAomeki. 

O paibmiux BHNAXKAX NOETYNOB HA 
uepeTOproBoro yBiqoMIATH CA Óyąe OCOÓW, 
AIA KOTpAX nią ro dac mo 0 HeJBNIKN- 
Mocreh, akieb NipaBa a60 TArapi cyrb yera- 
HOB.IEHi, 260 B TOKY HOCTYNOBAHA NepeTop- 
TOBOTO yeTaHOBJeHi ŐYAYTE, B TİM BANAĄKY 
TiIEkO upuónrem B cyqj, AK Óm OHM ABl He 
MEIIKAJHA B OÓJaCTA HAZME O3HATEROTO CY- 
Ay, AHİ He BCKAZAJIM NMOIMEHHO NOBHOBJIACT- 
HA AIA xOPYAeHK MeMKAIOdOTO B MICIĘEBO- 
era cyny. 

D. x. Cya noBiroBnń, Biązia X. 

CrannejaBis, Aaa 4 uaxoanera 1908. 


Upadłości. 
L. cz. S. 8/8 (1) (11123 2—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaima Biena i Racheli Bien, właścicieli 
realności i handlujących w Przemyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sąd. Petryczkiewieza, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy dr. Fryderyka 
Smutnego, adwokata w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 grudnia 
1908, godz. 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 16 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili Z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do końca stycznia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
16 lutego 1909 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
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urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielomn na andyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze- 
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Przemyśl, dnis 5 grudnia 1908. 


I. cz. S$. 20/7 (63) (11159) 

W konkursie Pawla Flussa wystąpił za- 
wiadowca masy Sami Spiegiel z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy od- 
powiednio do uchwały wydziału wierzycieli 
mają być sprzedane dotychczas nie zrealizo- 
wane pretensye masy w drodze rozprawy 
ofertowej najwięcej dającemu, czy też w inny 
sposób zrealizowane. 

Celem powzięcia uchwaly w tym kie- 
runku wyznacza się andyencya na dzień 15 
grudnia 1908 godz. 9 przed południem w e. k. 
Sądzie kraj. cyw. we Lwowie w sali 13 z tem, 
że przy tejże andyencyi odbędzie się także 
likwidacya pretensyi dodatkowo zgłoszonych. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmieniem, że według 
$ 256 ord. konk. tego, co na tej audyencji 
po należytem zawiadomieniu będzie rozstrzą- 
sanem, ustalonem lub uchwalonem, nie mogą 
strony zaczepiać żadnym średkiem prawnym. 
opierającym się na tej przyczynie, że w roz- 
prawie udziału nie brały lub brać nie mogły. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 50 listopada 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. 0. I. a e e S) 
d 


Przeciw Wasylowi Triska, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Semka Triska pozew o uznanie prawa 
własności do idealnej połowy posiadłości lwh. 
196 ks. gr. gm. kat Kałaharówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 28 grudnia 1908 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 4. 

Oelem strzeżenia praw Wasyla Triska 
ustanawia się pana dra Hermana Koflera 
adwokata w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wasyla 
Triskę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 27 listopada 1908. 


L. 7070 (11155 1—3) 
Ogłoszenie. 

Wydział powiatowy podaje do wiado- 
mości Stron interesowanych po myśli $ 30 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej, iż budżet 
powiatowy na rok 1909 może być przeglą- 
dany w biurze Wydziału w godzinach urzę- 
dowych. 

W Brzesku, dnia 5 grudnia 1908. 
Prezes Rady powiatowej: Jan br. Gótz. 
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: Dr. 

Baltaziński. 


L. cz. Cw. 523/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Deutsehowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu, obwodowego w Wadowi- 
cach przez Mendla Pamma pozew wekslowy 
o 670 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Oelem strzeżenia praw Jabóba Deutscha 
ustanawia się pana dra Władysława Wodzińú- 
skiego, adwokata w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
m niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pelnomsenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Wadowice, dnia 27 października 1908. 
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L. 3058 (11156) 


Ogłoszenie. 


W wykonanin postanowienia $ 30 usta- i grudnia 1908 o godz. 9 przed południem w; 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


"L. cz. T. 11/8 (4) (10102 1—3) 


į dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14; Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


wy o Reprezentacyi powiatowej podaje się; biurze Nr. 4. 


niniejszem do wiadomości opodatkowanych, 
że preliminarze funduszów powiatowych na 
rok 1909 zostały z dniem 1 grudnia 1908 
do przeglądu w biurze Wydziału powiatowego 
wyłożone. 
Z Wydziału powiatowego. 
Husiatyn, dnia 2 grudnia 1908. 


L. cz. ©. 1. 287/8 (1) (11145) 
Ed 


ykt 

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Katarzynie Brygilewicz, Teodorowi 
Hulimka, Zużannie Okuniewskiej, Jakóbowi 
Kinaszewskiemu i Magdalenie Kinaszewskiej 
przedtem w Jaworowie wnieśli Markus Tor- 
ten, Bernhard Madfes, Pepi torten i Jetta 
Forst ryt. zam. Madfes w Jaworowie pozew 
o wpis wykreślenia praw zastawu dla sum 
w kwocie 1500 złp., 200 złr., 750 złp., 82 złr. 
54 cnt., 400 złr. m. c., 256 złr. 46 cnt. m. ©., 
ze stanu biernego realności whl. 2714 ks. gr. 
gm. Jaworów. 

Ustna rorprawa odbędzie” się dnia 30 
grudnia 1908, godz. 8 rano, w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych Katarzyny Brygilewicz, Teodora Hu- 
limka, Zuzany Okuniewskiej, Jakóba Kina- 
szewskiego i Magdaleny Kinaszewskiej kura- 
torem adwokat dr. Marynowski w Jaworowie 
będzie ich zastępował, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 3 grudnia 1908. 


L. cz. Cw. 8718/8 (1) (11049) 
Edykt. 

Przeciw Szczepanowi Rutowi przedtem 
w Mokrej stronie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do tut. sądu przez Towarzystwo wzą- 
jemnego kredytu w Przeworsku pozew 0 wy- 
danie nakazu zapłaty sum wekslowych 1200 
kor. i 1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Szczepana Ruta kuratorem dr. Briefer adwo- 
kat w Przemyślu zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I. 
Przemyśl, dnia 27 listopada 1908. 


L. cz. III 166/86 IV. 28/55 V. 7/870 (7) 
(1166 


Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
nieznanych właścicieli książeczek wkładko- 
wych: 1) Galic. Kasy oszczędności Nr. 70.319 
na 420 kor. 55 hal. i potwierdzenia central- 
nej kasy Państwa z 5 stycznia 1897 1. 2590 
na 381 kor. 68 hal. 2) Kasy oszczędności mia- 
sta Sambora a) Nr. 8230 na 1788 kor. 88 hal. 
opiewającej b) Nr. 1182 na 5 kor. 06 hal. 
i e) Nr. 1183 na 34 kor. 16 hal. opiewają- 
cych, które od lat przeszło 80 przechowane 
są ad 1) w masie depozytowej Tadeusza Ho- 
szowskiego Nm. 143, ad 2) a. b. e. w masie 
konkursowej Herscha Lów Nm. 1238 by w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosili i wykazali swoje prawa do po- 
mienionego wyżej depozytu, inaczonej depo- 
zyt ten zostanie uznany za przepadły na rzecz 
Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, 15 lutego 1908. 


L. cz. O. IL. 437/8 (1) 
Edykt 


2) 
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y kt. 

Przeciw Aftanazemu Bystrjanskiemu z 
Kamionek, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Lisku przez Iwana Cabala z 
Kamionek pozew, o 400 koron. 

Na podstawiej pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 grudnia 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Bronisława Filipezaka kand. 
not. w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lisko, dnia 20 listopada 1908. 


Igez. O. IV. 190/8 (1) (11139) 
Edykt. 

Przeciw Hryciowi Tkaczuk i Justynie 
Tkaczuk, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Bełzie przez Hrycia Szweca z Hul- 
cza pozew o uznanie i opis prawa własności 
tudzież oddanie w posiadanie połowy pgr. 
507 w Hulczu. 
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Celem strzeżenia praw Hrycia i Ju- 
styny Tkaezuków ustanawia się pana dra 
Karola Badera w Bełzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Hrycia 
i Justynę Tkaczuków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 28 listopada 1908. 


L. cz. O. IV. 28/8 (3) (11138) 
Ed 


ykt. 

Przeciw Grzegorzowi Tabaczuk i Annie 
Tabaczuk, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bełzie przez Łewka Tarasa z 
Kościaszyna pozew, o własność 2/3 części 
realność obj. whi. 89 gm. Kościaszyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 gru- 
dnia 1908 o godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza i Anny 
Tabaczuków ustanawia się pana dra Karola 
Badera w Bełzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Grze- 
gorza i Annę Tabaczuków w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 7 grudnia 1908. 


L. cz. Cg. I. 496/8 (1) (11115) 
Edykt. 

Przeciw Kazimierzowi Jabłońskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego cyw. 
we Lwowie przez Dom bankowy pod firma 
„Sokal i Lilien“ we Lwowie pozew, o 1280 
koron. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 23 grudnia 1908, 
godz. 8 i pół rano, w Sali Nr. 12 tut. Sądu. 

Dla strzeżenia praw pozwanego Kazi- 
mierza Jabłońskiego ustanawia się pana dra 
Mojżesza Kahane adwokata we Lwowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1908. 


L. 162.792/VI]. A. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Adolf Landes, dzierżawca apteki w Hausia- 
tynie, wniósł podanie do c. k. Namiestnictwa 
26 listopada 1908 o koncesyę na nową aptekę 
publiczną we Lwowie przy ulicy Trzeciego 
Maja w jednym z domów od 1. 1—10, ewen- 
tualnie przy ulicy Zielonej, w jednym z do- 
mów od l. 7—20, przy ulicy Kurkowej w je- 
dnym z domów od l. 1—10, lub wreszcie 
przy ulicy Janowskiej w jednym z domów od 
1. 10—20. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 8 grudnia 1908. 


(11158) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IV. 7/8 (4) (10099 1—3) 
Edykt 


Na wniosek Mieczysława br. Potuli- 
ckiego, właściciela dóbr w Oborcach pod 
Warszawą wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
hajeach Nr. 984, noszącej napis: „Zarząd 
leśny w Sulewach*, opiewającej na pewną 
kwotę, która wynosi obecnie wraz z odset- 
kami po dzień 30 czerwea 1908 skapitalizo- 
wanymi kwotę 518 kor. 94 hal. 

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby zgłosił swe prawa w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia edyktu, 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za nie- 
ważną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 17 października 1908. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 284 z dnia 11 grudnia 1908. 


Na wniosek Mojżesza Jungermana kup- 
jca w Dolinie, wdraża się postępowanie ce- 
Pg amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
|cę zagubionej książeczki wkładkowej Powia- 
jtowej Kasy oszczędności w Dolinie Nr. 5480, 
ina imię Mojżesza Jungermana wystawionej, 
na 540 kor. 66 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
| kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 13 pażdziernika 1908. 


G. Zl. Ne. XVI. 30/8 (2) 
BESCHLUSS 

In Anbetracht des angeblich in Ver- 
lust geratenen von der Ersten Ungarischen 
Allgemeinen Assecuranz-Gessellschaft ausge- 
stellten auf den Namen des Rudolf Sedlak 
lautenden Depositenscheines de datto Buda- 
pest 3 October 1903 Nr. 94.040 worin die 
Erste Ungarische Allgemeine Assecuranz- 
Gesellschaft in Budapest bestätigt die Po- 
lizze Nr. 105.793 vom Rudolf Sedlak als 
Faustpfand in Verwahrung übernommen zu 
haben, wird auf Verlanden des Rudolf Se- 
dlak des Amortisationsverfahren eingeleitet. 

Der Besitzer der obigen Depositen- 
Scheines wird hiemit aufgefordert sich mit 
seinen Rechten an den obigen Depositen- 
Schein im hiesigen Gerichte spätestens zum 
1 Juli 1909 zu melden da widrigenfalls der 
obige Depositen-Schein fir ungiltig erklärt 
werden wird. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung XVI. 
Drohobycz, den 15 Juni 1908. 


5, cz. T. 49/8 (6) (9950 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Iwan Podcerkiewny, syn ś. p. Hryńka 
(Grzegorza), urodzony w Nikowieach, dnia 
13 kwietnia 1844, wydalił się przed przeszło 
30 laty z rodzinnej swojej miejscowości w 
niewiadome miejsce (prawdopodobnie do woj- 
ska, gdzie miał brać udział we wojnie pru- 
skiej) i od tego czasu nie ma o nim Żadnej 
wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2. ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Mikołaja 
Seńczyszyna, którego ustanowiono po myśli 
$ 131 pe. kuratorem Iwana Podcerkiewnego 
w sprawie spadkowej po jego ojcu ś. p. 
Hryńku Podcerkiewnym postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Kohnowi w Rudkach wiadomości o po- 
wyż wymienionym. 

Iwana Podcerkiewnego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia 1909 rozstrzygnie o uzna- 

| nin za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 

Sambor, dnia 12 października 1908. 


le o "R. BS CO (9856 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Emila Zadurowskiego i To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
| kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Emila 
Zadurowskiego zagubionej policy, wystawionej 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 16 pażdziernika 1902 1. 75.051 
opiewającej na kapitał 2000 kor. płatny po 
latach 18, względnie natychmiast w razie 
wcześniejszej śmierci zabezpieczonego Emila 
Zadurowskiego, okazicielowi policy. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za niei- 
stniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 października 1908. 


| << i 


L. z IE 68 (9895 1—3) 
Na prośbę Naści Berezy z Chodaczkowa 
małego wdraża się postępowanie amortyza- 
| cyjne weksla z daży Ohodaczków mały z 8 
marca 1906 na 44 kor. opiewającego dnia 
|1 stycznia 1907 płatnego przez Piotra Pry- 
maka w Chodaczkowie małym akceptowanego, 
przez Naścię Bereza zagubionego. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
do dnia 27 października 1908 tym pewniej 
ts. sądowi przedłożył, a w przeciwnym razie 
po bezskutecznym upływie tego czasu za nie- 
ważny uznany zostanie. 4 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 11 września 1908. 


(10179 1—3) 


L. cz. Ne. 1V. 650/8 (1) (10476 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi z Lisiewiczów Bru- 
narskiej, Karoliny z Lisiewiczów lo Malar- 
skiej 20 Ohociaj, Pauliny Lisiewiczowej ma- 
tki i opiekunki niel. Franciszki, Józefy Lisie- 
wicz, jako spadkobierczyń ś. p. Antoniny Li- 
siewiez wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawców zagubionego skryptu dłużuego 
zdziałanego we formie aktu notaryalnego 
dnia 8 grudnia 1875 do Lrep. 687 i przed 
c. k. notaryuszem Samuelem Kwaśnickim we 
Lwowie przez Jana Lisiewicza, krupiarza we 
Lwowie, uznanego. 

Posiadacza powyższego skryptu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 listopada 1908. 


L. cz. T. II1.10/8 (1) (10429 1—3) 

Na prośbę lzydora Elfenbeina ze Ska- 
łatu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
weksla rzekomo na dniu 6 września 1908 
przez Izydora Elfenbeina zgubionego na 1000 
kor. opiewającego pod datą Skałat 3 czerwca 
1908 wystawionego, żyrowanego przez lzy- 
dora Klfenbeina, a akceptowanego przez p. 
Kazimierza Bromirskiego płatnego dnia 8 
września 1908. 

Posiadacza tego weksla wzywa się prze- 
to, by w przeciągu 45 dni t. j. do 21 gru- 
dnia 1908 takowy w tutejszym sądzie przed- 
łożył, w przeciwnym razie po upływie tego 
czasu za nieważny uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 4 listopada 1908. 


De. © AM 12/81) (10290 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zofii Hajost, gospodyni w 
Rzykach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej a na jej imię wy- 
stawionej przez Stowarzyszenie oszczędności 
i pożyczek w Andrychowie w dniu 1 lipca 
1908 roku a opiewającej na kwotę 358 kor. 
88 hal. książeczki Nr. 2804. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane z0- 
staną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 12 października 1908. 


I. z. IE AlS e) (10071 1—3) 
Na wniosek Wydziału powiatowego w 
Stanisławowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
Nr. 5951 na 109 kor. 67 hal. opiewającej, 
a będacej własnością gminy Opryszowce. 
Posiadacza powyższoj książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19 września 1908. 


U ga e o D) (9926 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Karola Znamirowskiego, 
włsściciela realności w Krynicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Krynica 20 września 1908 na 
kwotę 1500 kor. wystawionego, w dniu 15 
marca 1909 zapadającego, podpisami Adama 
Kilianowicza i Władysławy Kilianowiczowej 
jako przyjemców zaopatrzonego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przy przedłożeniu tegoż zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu 45 
dni po zapadłości, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 14 października: 1908. 


L. ez. T. LI. 8,8 (1) (10325 1—3) 

Na prośbę Ignacego Adlera i Augusty- 
ny Adler wdraża się amortyzacya weksla bez 
daty no kwotę 6000 kor. opiewający a przez 
nich Ignacego Adlera i Augustynę Adler 
akceptowanego. 

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
weksel ten do 14 grudnia 1908 tym pewniej 
tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż w prze- 
ciwnym razie weksel ten po bezskutecznym 
upływie czasu tego za nieważny uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 87 października 1908. 


L. cz. T. 47/8 (2) (10186 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Władysława Dyńskiego 
wdraża postępowanie celem amortyzacji rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubienej książe: 
czki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczędno- 
ści Nr. 51121 na kwotę 50 kor. opiewającej 
i na nazwisko Władysława Dyńskiego wy- 
stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej gal. Kasy oszczędności wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 lipca 1908. 


L. cz. T. IV. 18/8 (2) (10291 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wilhelma Reicha propina- 
tora w Łodygowicach wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 32.568 wystawionej na imię Elzy Wert- 
heimer dnia 16 sierpnia 1908, a na której 
w chwili kiedy ją zgubiono była złożona 
kwota 398 kor. 78 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 14 października 1908. 


Firmy. 
[e cz Firm. 167! poj. III. 92 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 
Dom dla ziemian Lilien i Nizieniecki*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 
misowy w zakresie rolnictwa i przemysłu 
rolniczego. 
Skutkiem przeistoczenia na spółkę z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. 
Dzień wpisu: 21 listopada 1908. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1908. 


(10982) 


L. ez Firm. 1677 Rg. 0. 59 (10983) 
Wpis firmy spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnościa. 

Do rojestru handlowego oddział ©. wpi- 
sano: 

Siedziba spółki: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 
dom dla ziemian, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością we Lwowie“. 

Po niemiecku: „Erstes galizisches 
Agrarhaus, Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż na własny i komisowy rachunek 
wszelkich towarów, a w szczególności towa- 
rów wchodzących w zakres rolnictwa i prze- 
mysłu rolniczego. 

Wysokość kapitału zakładowego: 50.000 
kor. w całości wpłacone. 

Zawiadowcy spółki: Herman Feldstein 
i Ernest Leon 2 im. Lilien, przemysłowcy 
we Lwowie zsmieszkali. 

Stosunki prawne: Spółka opiera się na 
kontrakcie z daty Lwów 1 listopada 1908 1. 
rep. 7732. Do zastępywania spółki upra- 
wnieni są obaj zawiadowcy łącznie, albo je- 
den zawiadowca łącznie z jednym proku- 
rzystą. 

Czas trwania nieograniczony. 

Podpis firmy: Pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy obu zawiadowców, lub jednego 
zawiadowzy i jednego prokurzysty. 


Dzień wpisu: 21 listopada 1908. ” 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 231/8 Rg. A. 19 (10390) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczego kupna. 

Wpisano do Oddziału A. eo następuje: 

Siedziba firmy: Chodorów. 

Brzmienie firmy: „Jan Bisanz*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierzawa 
restauracyi kolejowej w Chodorowie. 

Właściciel Jan Bisanz. 

Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
imienia i nazwiska właściciela firmy. 

Data wpisu: dnia 21 października 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 18 października 1908. 


KURYER KOLEJOW 
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Doniesienia prywatne. é 


we wszystkich księgarnt"ch i trafikach. 


ważny od I maja 1908 po 45 hal. za egzemlarz 
z przesyłką pocztową. 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hansmana l 9. 


Do nabycia 


Ruch pociągów kolejowych (dowiaznjacy Z dniem | maja 1908 r. (Czas ŚrodkowO-Guropejski). 
be R Deo LWOWA Ka Ze LWOWA 
przych. o g. Na dworzec główny : odeh. 0 g. Z dworca głównego: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 


NN 


-$ z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

4 Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (łalacu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Stanisławowa, Dełatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


9:10 


7:45 
10:38 
10:45 
11:10 
11:15 
= WER 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębiee), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
liezki, Oświęcimia. 

Sambora, Nianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

Iekan, Worochty (od 1 czerwea do 30 wrzesnia w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i ezwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

Ławocznego, Drohobyczą, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


do 


do 


do 
do 


do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego. (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, I 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Szczueina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8'15 rano 8'20 wieczór, w nie- 


dziele i święta rz. kat. 3.27 po 


ołudniu i 935 wieczór; (od 1 ezerwea 


do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8'15 rano, 


327 po 
T 


pot., 


ołud., 8'20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 145 po 
i 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 5:80 po 


poł, 8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 
i 1:46 po południu. d i i 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. 

Ze Szezereca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9:58 


wieczór. 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 
wieczór. 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach 
c. k. kolei państwowych wl. Krasiekich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 ram 


Na dworzec „„Podzamcze : 


8 ramo do 1% w południe. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7'20 rano, 8:45 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2:30 południu i 8:34 wieczór; (od 1 
czerwea do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) eodziennie 
7:21 rano, 230 i 345 po poł., 8:34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7:21 rano, 230, 
345 i 550 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 


poł., 1244 


po poł. 


Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 


Do Janowa (od 1 maja do 30 
i 385 po 


września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 
połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


święta) 135 po połudn. i M N 
Do Szczerea 1035 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 


Do Lubienia 2-15 po połudn. {od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


Z dworca „„Podzamicze*ć: 


= 6-35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 


7:01 | Podwołoczysk, a: Kijowa), Brodów. J 
11:40 | Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
raża. — |11-02 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | %3 Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, (łrzy- 
515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- małowa, Czortkowa. 
kowa, Zaleszezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy- |= Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. © 
| małowa, Zbaraża. — |11-32]] Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Twania pustego, Potutor, 
m Ë Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 
| B kowa, Zaleszezyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
| Grzymałowa, 
| pa 
UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


przewozu towarów 1 taryfowych udziela biuro Informacyjne 
o do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od godziny 


Główny skład: 
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 
D 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i WENTZ L.ACYZ EL. 
domowe z klozetami, łazienkami i t, d. 


projektują i wykonują: 


Kudymiex Leonaxd Nitseh i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 
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Kkowów, ukieca Hetmanske 4. ZA : u; s 
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie 3 Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ i laboratoryum chemiczne 


$ JULIANA DABROWSRIEGO fa PIOTRA MIKOLASCHA 
Na nadchodzącą sr W X 2% 4 D K E“ poleca < we Lwowie, ul. Kopernika 1, 
najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj- «< wyrabia i poleca 


Wonatów, haki IE | mike, Bonita A kókdej SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 
i SYRUP SULEOGUAJACOLOWY Z KOL 


wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za- = 


stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu- 4 
> dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złoże z pierwszorzędnych jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 


paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach. 
zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


AAA AGARNSAGNAGWEAAALRNAWIAAJAA 
oe. SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 


jest o połowę tańszy od Sirolinu i kosztuje tylko flaszka 2 kor. 
SYRUP SULFOGUAJACOLOWY Z KOLA 


kosztuje kor. 2'50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego „ , Do nabycia we wszystkich aptekach. 
przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych z okazyi projektowanego przeisto- Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha we Lwowie. 
czenia przystanku i ładowni w Zarwanisy wa stacyę kolejową. R Ostrzega się przed naśladownictwami. pm 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane Sk A e oto to fo ofoicŻo fe 
do 30 czerwca 1909 należy wnosić na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczę- KO hh c WE w AK x KOCE W we a CA 
towanych kopertach z napisem: 


„Oferta na robote budowlane z okazyi przecistoczenia przystanku i ładowni w Zar- 
wanicy na stacyę kolejową" majdalej do 19 grudnia b. r. 12 godz. w południe w proto- | | 
kole podawczym podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych, lub też przysyłać je pocztą © 


_ 0. 0.k. Dyrekcya kolol puźstwowych we Lwowie. č č 
L. 124.661/8. (11108 2—2) 


Rozpisanie dostawy. 
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(ti 


jako polecone przesyżki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły. 

Komisyjne otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem mogą być obecni 
oferenci, nastąpi 19 grudnia 1908 o godz. 1 po południu. 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 1500 kor., W roku 1909 umieszezać będzie 
niścić je zaś należy w kasie podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocześnie 


z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, eo do których oferenci pozostają w słowie do 19 
styeznia 1909 włącznie. 
Ogólne i szezególowe warunki wykonania robót budowlanych przeznaczonych do i 


rozdania, jak również odnośne plany wyłożone są do przejrzenia w oddziale utrzymania R ER > > $ an > , + ED 
i budowy kolei w gmachu e. k. Dyrekcyi kalei panstwowych we Lwowie LI. piętro, gdzie 2a) wybitaiejsze utwory ostatnie znakomitych Pisarzów polskich, Po- 


również można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
|. kotet przepisy szczegółowe dla wnoszenia ofert. pe e. Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
ferty, wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- |. 3 A 
runkom rozpisamia, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, jak ró-|! PHUZYCZNE -— Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
wnież oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględniane. historyczny i t. d. 
© k. Dyrekcyi kolsi państwowych przysługuja prawo przyjecia lub nieprzyjęcia po- s BA ć 
szezególnych, lub też odrzucenia wszystkich nadeszłych ofert bez podania powodów. Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 
Lwów, w grudniu 1908. iilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
©. k. Myrekcyn kalei saństwowych. | Reprodykcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 
ZE CE a z= i m as YO Z TWE im NN . g è 
| EDE Saas a A aA ayoa premian Tygodnika Instrowanego 
7 PAA Se | d 
| E~ sid a WAB yag kie s Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto- 
Sw © PS O: . A į j} | ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśm 
Hoth ; FERMA CODZIENNE mieiscow sanieiscowe mek 2 = ; WE Z y 
| ś ao: a ABNNE, ję a k pA | zmIiZĘYĆ cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, 
Pe wiedeńskie WPOJCZBĘ ; e Pe < poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 
SEGOWNE, TET AGNI ++ MODY, ZORNALE, 8% k 
R AO I 2... ANEOROZN 6. NA AD Jakoż oznaczamy cenę lę na 6 Koran rocznie za 12 tomów lub 1 
is PIZDE PIEDUMICRE t onana E złej ku WISZĄ KB g kor. 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
Sho  prewmeye ne cenach alabgyiwerh > > » 5 © > ~ 1 ||tomm, zawierający od 200—400 stron scisłego druku. — Cena księgarska 
: - ANTENE * ©. 0. MADZI tomów 37 kor. 50 hal. 
©  fieucya dziecników | omioszeń M. oBZOlowskieja | l R .. e <$ 
| a === "wów, Pasaż BMW KARMA %, ZZ Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
NY TR oana anian = wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 
A ==——— É e PME Wo ODAISLWEJ NAG EINARIN S R 
E- E uwydikcyśch tarwnyt 
| Ria Bla Daia Badia Mia Bla We Albun malarzy polskich w reprodukcyach barwnyc 
ZF „ią muj 1 a, r ic A a mianowicie zamiast 7 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
a = = "n=Tix"" "laj będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal. 
Wydawnictwa rok X. sss z 
6 =" m 
r i: AAU wm WE U PA VU o Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych latacl i 
E A à i À ydanych w latach poprzednich 81 
N & N 8 A W pl Ni U FA Z U ka Ni kt tomów za dopłaią 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
Jedyne pławo Piiersckatalowe seryami). - De E 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich; — zę ; E 
i zagranicznych kompozytorów. Prenumeratę przyjmują: 
Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski ADMINISTR LK A TYGODNIK À ILLUSTROW MEGO 
A. Gawot. Kopczyński I. Preludyom. Borkowice y E a Uruski A. Romanzo. 
Westh E. Andante rehgioso. Binet F'. Scherzobalet. Lacombe P, Tęsknota. Rameau- „AJ 3 R 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka, Toledano T. Kokieterya-Gawot. we Lwowie, Pasaż Mausmana L 9 


SAMI Lierstkitn: liczne paan dziedziny muzy. oraz wszystkie kEsięsarnis i kantory pism. 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, Za granicą rb. 7. E 
Kwartalnje i półroeznie w tymże stosunku. Zeszyt pojedynezy kop. 60. 


AT ARUNEI FRENUMERAY Y: 


: . We Lwowie: ' W Galicyi z przesyłką pocztowa: 

H e ca ja. pe nonion : a Ą A A i z c 
Premia bezpłatne dla roczaych aboneniów kwartalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8:30 | kwartalnie: kor. 1:20, z książkami kor. 8'70 
trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu | półrocznie: „ 13-60, F. „ 16:60 | półrocznie: , 40, a „ 17:40 
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę pramium należy dołączyć kop. 20. rocznie : 27:20, M „ 38°20 | rocznie: „ 28:80, $ n 83480 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


NIEMKA DZA ETEN BECZEK EEEN e >. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Wila m Kastelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


i STAROŻYTNE MEBLE 

l z kilku pokoi do sprzedania, uliea 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 

od 2-giej do 4- tej, tamże mieszka- 

nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 

blami bub bez do wynajęcia. 


ROŚ. Astrachafski kawior TOW) 


aż sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 18:—, 1 A kor. 9—, IL sorty 1 funt kor. 
15:—, 1a funta kor. 7-50. 


ROSYJSKA HERBATA 


w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 
jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza 


L. ATtneu, Podwołeczyska, 


res. granica. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


p Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- | 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ! $ 


ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 


dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 

wang, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich | § 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą | | 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- |Ę 


nistracyi naszego pisma. 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


wszelkie papiery 


uskutecznia ia pod najprzystępuiejszym 
o do pewnej i korzy 


Wszelkie myi Wios 
Bezpłatne przeglądanie nume arów losów i 
Ubezpieczenie losów przed strałą z powodu e i 


¢ i 


przyjmuje wkladki ną rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie 6 książeczki bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozyta yus oir zymuj ja w sia dowej kasia pancernej schowek do * 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpieć anie a dyskretnie C 
W tym kierunku poczynił B Je 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale dep atos TRL 
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WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kwiaty, Kosze po- 


i — dróżne i t. sprzedaje na 
SE O taniej ; b 
A. ROSNIEWIÓD 


Nieznane w handlu ====—= 
=== przyprawy kuchenne 


do nabycia, — Żądać cennika. 


Największy magazyn iubiterski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienla. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. | 
| Zlecenia załatwiać „nożna Po i przez kore- | 


RYSIAKDWICŻOWA, NOWY SĄCZ. LETO ze Z Św, rygor 
n ae pa Bo, SAKE | 
z bronzu, skóry, szkła i poreslany mę w N WAR i ET mt ee 
już nadeszły E pol eca gatune pierników z czekasaGa karton ct JECZESŁAWY SGHAYER | 
poleca fabryka Wity ńskiego we Lwowie. li BR | 
ozylarth & DYŃJŃSKI we LWOWIE |swevy: Batorego 10, Źłkiowska 61. | | ul. Tagřelronsia 5, 


AB sbryka cukrów | 
czekolady i herbatników 
poleca codzień świeże Ferbatniki na ma- 
śle deser. w kilkudziesieciu gatunkach. 


przy placu Maryaekim. 


TE 


wg 
ES: brd Aró dw dk, akc ld dA 


- Poszukuje się pieska dig 
EKSPEDYCYA 


rasy „ratler“ kilkumiesięcznego. Bio] al 
„PEGODNIKA MLUSTROWANEGO; - 
Niniejszem podaje się do publicznej 


szenia biuro ogłoszeń Sokoton N 
Lwów, Paszż Hausmana 9, 
wiadomości, że Stowarzyszenie „Ginilet Cho- 


Pasaż Hausmana. 

da ï skupuje tomy 13 i15 Sienkiewicza | sudim“ w Choderowie zostało rozwiązane 
naturalne aa niezaprawiane alkoholami, wę- y majątek tegoż Stowarzyszenia ae Ą A 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, bi-|jako dodatki do Tygodnika i płaci y przez 


wybrany komitet zlikwidowany i pomiędzy 
szpańskie w najlepszej jakości Po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina | A 2 AE: aaa biegpymi izraelita za = 


NWA PP To E AAEE B A I R A AOO OAE AB A a o E 


Obwieszczenie. 


y N Chodorów. 
a e ayh | Mescehylem Zuckerberg, przełożony. 


Edmunda Riedla, dla, lwów. rów. MEN DD y 


Magazyn wyrobów z chińskiego i prawdziwego srebra 
i innych metali, oraz skład herbaty 


Znakomita 
herbata Angielska 


Lwów, pot 
Hotel George'a z 


Hotel George a. 


TTESI 


| SEZ 


Miśspozyśmry 3 
w Mtanisiawowie 
w Podwołoczyskach 


w Nopieso gi 


szu puje = zx 4 se 
wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząs żadnej prowizyi 


alecenia gieiiowe 


: warunkami i udziela wszelkich informacyj 
stnęj Lelaaczi zapitałów. 


We wyplata sią bez pltąoanie prowizyi 1 Kosztów. 
i innych otw podiegających losowaniu. 


aye 
Pa 


JA DATY WARIOŚCIO 


Oddział depozytowy <<; 


aewwiań siegoaawy tpwwe 
(Safe Poposits). 


ryłacznego użytku 
wać może swoja mienie lub ważne di okuscenty. 
digga aarządzania, Pe żepisy SANOSZĄCE i się do tego rodzaju 


2 | + 4 Ló: ERA LAME 


Bank hipoteczny į IAE 


S WOS 
AA G pole 


tów PA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


